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z polskich stoczni
Wyd. A

1974 r. był pomyślnym dla 
polskiego przemysłu okrętowe 
go. Umocnił on swoją wyso­
ką pozycję w światowym bu­
downictwie statków. Polscy 
stoczniowcy przekazali w 
ubr. do eksploatacji 103 statki 
o tonażu 678 000 DWT. Naj­
lepszymi rezultatami może się 
poszczycić załoga Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina, która 
zbudowała i orzekazała do 
eksploatacji 32 jednostki o 
nośności 232.600 DWT.

Na oodkreślenie zasługuje 
wejście do produkcji szeregu 
trudnych, skomolikowanych 
technicznie prototypów. Zali­
czyć do nich należy m. in. 105- 
tysięcznik. nowy typ chłod­
niowca dla floty krajowej, 
siatki do nrzewozu chemika­
liów, serię kontenerowców 
oraz rozpoczęcie prac związa­
nych z budową „gazowców”.

Polski przemysł okrętowy w 
dalszym ciaeu zalicza się do 
grona na i większych eksporte­
rów statków Aż 70 procent 
produkcji naszych stoczni to 
s+atki budowane dla armato­
rów zagranicznych. (PAP)

Zadania parlamentu w nowym roku

Pracowita kadencja Sejmu PRL
Wypowiedź Stanisława Gucwy

Marszałek Sejmu Stanisław Gucwa w rozmowie ze spra­
wozdawcą parlamentarnym PAP omówił działalność Sejmu 
w 1974 r. w nawiązaniu do dorobku naszego parlamentu w 
VI kadencji oraz główne kierunki jego działania w 1975 r.
Sejm w bieżącej kadencji — 

powiedział marszałek — w o- 
parciu o zasadnicze decyzje po 
lityczne, szeroko rozwinął dzia 
łalność wytyczającą i kontro­
lującą podstawowe kierunki 
działania państwa w dziedzi­
nie społecznej i gospodarczej. 
Ta linia działania kontynuo­
wana była również w 1974 r. 
S. Gucwa przypomniał m. in., 
że Sejm przedyskutował i ak­
ceptował. przedstawiony przez 
prezesa Rady Ministrów, pro­
gram rządu w zakresie rea­
lizacji postanowień I Krajo­
wej Konferencji PZPR. W 
uchwale swej Sejm stwierdził, 
że program ten oznacza nowy, 
doniosły krok na drodze po­
lepszenia warunków życia lu­
dzi pracy i służyć będzie dal­
szemu dynamicznemu rozwo­
jowi kraju. Na listopadowym 
posiedzeniu Sejm podjął akt 
o doniosłym znaczeniu dla na­
rodu — wniesiona w nastęo- 
stwie uchwął XV Plenum KC 
PZPR ; VII Plenum ZSL — 
z inicjatywy prezydiów klubu 
poselskiego PZPR i klubu po­
selskiego ZSL — uchwałę „O 
dalszą poprawę wyżywienia na 
rodu i rozwój rolnictwa”.

Mówiąc o pracy komisji sej 
mowych S. Gucwa m. in.
wspomniał, że 11 komisji sej­
mowych oraz 8 wojewódzkich 
zespołów poselskich komplek­
sowo rozpatrzyło sprawy ro­
dziny.

Aktywność komisji sejmo­
wych w czasie bieżącej kaden 
cji ilustruje liczba 775 posie­
dzeń, 369 uchwalonych dezy­
deratów oraz 65 opinii skiero­
wanych do rządu. Podkomisje 
lub zespoły poselskie przepro­
wadziły 367 wizytacji w tere­
nie.

Bliską i rzeczową współpra 
ćę Sejmu z rządem — konty­
nuował marszałek — ilustru­
je fakt, że członkowie rządu 
występowali 56 razy na ple­
narnych posiedzeniach, a pre­
zes Rady Ministrów wnelokrot
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W toku obrad, na tle doko­
nanego bilansu wyników spo­
łeczno-gospodarczych 1974 ro­
ku i minionego czterolecia, 
sprecyzowano kierunki działał

Jak informuje rzecznik pras owy rządu — 2 stycznia br. 
odbyło się pierwsze w tym ro ku posiedzenie Rady Mini­
strów. Uczestniczyli w nim pr zedstawiciele CRZZ, NIK, kie­
rownicy‘urzędów centralnych, prezesi centralnych organi-

nie z trybuny sejmowej przed 
stawiał zamierzenia rządu we 
wszystkich kluczowych spra­
wach.

W 1975 r. działalność Sejmu 
będzie koncentrowała się wo­
kół węzłowych zadań rozwo­
ju kraju, nakreślonych w na­
rodowym planie społeczno- 
gospodarczego rozwoju w 1975 
r. Komisje sejmowe podejmu­
ją kompleksową analizę takich 
problemów, jak realizacja in­
westycji, przebieg reform pła­
cowych, warunki socjalno-by-

Dokończenie na str. 2

IR A nrzedłuża rozejm

Nadzieia na pokój 
w Ulsterze

Podziemna Irlandzka Armia 
Republikańska (IRA) przedłu­
ża zawieszenie operacji terro­
rystycznych do 16 stycznia. 
Zgodnie z komunikatem rady 
wojskowej IRA, rozkazy o za- 
w’ieszeniu broni na jedenasto- 
dniowy okres świąteczno-nowo 
roczny obowiązywać będą na­
dal przez następne dwa tygod 
nie.

Rozkazy tzw. Skrzydła Tym 
czasowych IRA następują w 
odpowiedzi na polecenie brytyj 
skiego ministra d/s 
Północnej Merlyna 
zwolnienia 20 tysięcy 
czy republikańskich z 
internowania. Wojska 

Irlandii 
Reesa, 
działa- 

obozów 
brytyj-

skie ograniczyły także do mi­
nimum swą aktywność w rejo 
naeh zamieszkałych przez lud­
ność katolicką.

Przedłużenie rozejmu ze stro 
nv Skrzydła Tymczasowych 
IRA zwiększa powszechną na­
dzieje na zażegnanie terroru i 
deeskała^je konfliktu ulster- 
skiego. Usilna akcję na rzecz 
pokoju prowadzi hierarchia 
czterech kościołów. działają­
cych w Irlandii Północnej.

PAP 

wej w procesie realizacji za­
dań roku 1975, który zamyka 
obecną pięciolatkę.

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz podkreślił 
w swoim wystąpieniu, że po­
zytywny dorobek minionego 
roku osiągnięty w działalno­
ści produkcyjno-ekonomicznej 
oraz w realizacji polityki spo­
łecznej świadczy o prawidło­
wym wdrażaniu w życie kie­
runkowych politycznych decy 
zji VI Zjazdu PZPR. Był to 
rok ofiarnego i coraz lepiej or 
ganizowanego wysiłku klasy 
robotniczej, rolników i inte­
ligencji, znaczony pogłębia­
niem się korzystnych tenden- 

sortom, wojewodom i ich u- 
rzędom dobre wywiązywanie 
się ze swoich obowiązków by 
ła sprawowana po leninow-sku 
kierownicza i inspiratorska ro 
la partii, były jasne i precyzyj 
ne dyrektywy oraz zalecenia 
Biura Politycznego i plenar­
nych posiedzeń KC PZPR. Kie 
rujac się wytycznymi Biura 
Politycznego, rząd podjął w 
minionym roku wiele nowych 
rozwiązań, które sorzyjały do 
brei realizacji zadań bieżą­
cych oraz tworzeniu warun­
ków dla przyspieszonego, spo 
łeczno-ekonomicznego rozwo­
ju kraju w dalszej perspekty­
wie.

Rozpoczęliśmy już — powie 
dział premier prace nad
wykonaniem zadań ostatniego 
roku bieżącej pięciolatki. Bo­
ku VII Zjazdu partii, który 
wytyczy program rozwoju kra 
ju na następne lata, a więc 
jest to rok ze wszech miar 
szczególny. Zaważy on na bi­
lansie naszych pięcioletnich 
dokonań, a jednocześnie stwo 
rzy bazę startu do zadań no­
wej 5-latki.

Dlatego też od pierwszych 
dni nowego roku musimy 
uchwycić i utrwalić właściwy 
rytm pracy oraz stworzyć wa-

‘ Gratulacje dla M. Ngouabi
Sekretarz generalny KC KPZR, 

I.. Breżniew wystosował do prezy­
denta Konga (Brazzaville) M. 
Ngouabi gratulacje w związku z 
wybraniem go na stanowisko prze 
wodniczącego KC Kongijskiej Par­
tii Pracy.

Niepokój w Erytrei
Agencja AFP donosi z Addis 

Abeby, że w nocy ze środy na 
czwartek w rejonie stolicy etiop­
skiej prowincji Erytrea — Asma- 
ry doszło do poważnych starć mię 
dzy armią etiopską i secesjonista- 
mi erytrejskimi. Według rozmai­
tych źródeł między rządem etiop­
skim i przedstawicielami frontów 
wyzwolenia Erytrei toczą się taj­
ne rokowania na temat rozwią­
zania konfliktu.

B. Ecevit na Cyprze
Były premier Turcji, B. Ecevit 

przybył w czwartek z 5-dniową 
wizytą na okupowane przez armię 
turecką tereny Cypru. W ubieg­
łym tygodniu rząd cypryjski zło­
żył protest na ręce sekretarza ge­
neralnego ONZ, K. Waldheima w 
związku x planami odwiedzenia 
wyspy przez Ecevita, podkreślając, 
że wizyta ta może mieć ujemne 
następstwa dla rozmów między 

ny, zaś zawarte w nim zada­
nia trudne ale realne. Wyra­
żając — w imieniu I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ka, Biura Politycznego KC i 
Prezydium Rządu — serdecz­
ne podziękowanie za dotych­
czasową pracę kierownictwu 
Komisji Planowania, mini­
strom, kierownikom urzędów 
centralnych oraz organizacji 
spółdzielczych, wojewodom i 
prezydentom miast, pracowni­
kom wszystkich ogniw gospo­
darczego i administracyjnego 
zarządu, premier Piotr Jaro­
szewicz wyraził przekonanie, 
iż nie poskąpią oni trudu ani 
gospodarskiej zapobiegliwości 
dla dobrego wykonania tego­
rocznych zadań. Rząd uczyni 
wszystko co niezbędne, aby 
nadal stwarzać po temu sprzy 
ja.iące warunki. (PAP)

Portugalia spotkała 
nowych przyjaciół

Minister spraw zagranicz­
nych Portugalii M. Soares przy 
był w czwartek do Moskwy z 
wizytą oficjalną. Na lotnisku 
powitali go minister spraw za­
granicznych ZSRR — Andriej 
Gromyko i inne oficjalne oso­
bistości.

Portugalia będzie przyczy­
niać się do realizacji polityki 
pokoju i bezpieczeństwa — 
oświadczył min. spraw zagra- 
hicznych tego kraju Mario So 
ares. Portugalia boryka się z 
wielkimi trudnościami. Musi 
ona zreorganizować odziedzi­
czony system społeczno-gospo 
darczy i wejść na drogę budo­
wy socjalizmu. Na tej drodze 
— powiedział minister — Por 
tugalia spotkała nowych przy­
jaciół, a jednym z pierwszych 
jest Związek Radziecki, który 
nawiązał z Portugalia stosunki 
dyplomatyczne. Z ZSRR za­
warliśmy już układ handlowy 
oraz porozumienie o komuni-
kacji lotniczej morskiej.
Obecnie przygotowywane jest 
porozumienie o współpracy 
kulturalnei między obu kraja 
mi. (PAP)

przywódcami obu wspólnot cypryj 
skich.

Kolejna prowokacja Izraela
Jak donosi AFP patrol izraelski 

wtargnął w czwartek rano do mia 
steczka Majdel Selm leżącego w 
południowym Libanie w odległoś-
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ci 2 km od granicy izraelskiej. 
Agresorzy wysadzili w powietrze 
dom należący do jednego z miesz­
kańców i zranili jego 11-letniego 
syna.

Katastrofa w Nowym Jorku
Co najmniej 170 osób odniosło ra 

ny w wyniku wykolejenia się 
dwóch podmiejskich pociągów pa­
sażerskich zdążających do central­
nego dworca w Nowym Jorku. 
Wypadek spowodował zatrzymanie 
wielu pociągów, którymi setki ty­
sięcy pasażerów zmierzały do cen 
trum Nowego Jorku.

W poznańskich przedsiębiorstwach

Jak zapowiada się rok?
— Jak zapowiada się w Waszym zakładzie rozpoczynający 

się rok 1975? Z tym pytaniem zwróciliśmy się wczoraj do 
dyrektorów kilku znanych poznańskich przedsiębiorstw. Od­
powiadają:
Jerzy Przybylski — Wielko­

polskie Zakłady Automatyzacji 
Kompleksowej ,,MERA-ZAP- 
MONT”: Pierwsze dni stycznia 
upłynęły nam na montażu in­
stalacji automatyki na 105-ty- 
sięczniku 
ny” oraz 
III bloku 
ni Dolna

„Marszałek Budion. 
przy synchronizacji 
200 MW w elektrow. 
Odra. Podobne prace 

wykonujemy przy ViII bloku 
Elektrowni Kozienice, gdzie 
m. in. zastosowaliśmy własnej 
konstrukcji tzw. pulpit mozai­
kowy.

W roku bieżącym zamierza­
my wprowadzić do produkcji 
nasze sprawdzone rozwiązania 
m. in. „zieloną falę” czyli sy­
stem sterowania ruchem ulicz­
nym oraz system sterowania

Zasiłek dla królowej
Królowa brytyjska Elżbieta II, 

otrzymała zasiłek, w wysokości 
1000 funtów, z funduszów publicz­
nych, na remont dwóch domków 
w jej wiejskiej posiadłości San- 
dringham w hrabstwie Norfolk. 
Posiadłość ta, która ma powierz­
chnię 20 tys. akrów, składa się z 
350 podobnych domków. Jak wia­
domo, królowa należy bez wątpie­
nia do najbogatszych kobiet w W. 
Brytanii.

Na drogach USA niebezpiecznie
W roku 1974 na drogach USA 

zginęło 44.500 osób, a setki tysię­
cy odniosły obrażenia. Informując 
o tym tygodnik „US News and 
World Report” podkreśla, że licz­
ba osób, które poniosły śmierć w 
wypadkach samochodowych na 
autostradach i ulicach miast USA 
zmniejszyła się o 20 proc, w po­
równaniu z rokiem 1973.

„Giorgione - Tycjanem“
Obraz z Luwru „Koncert”, który 

dotychczas uważano za jedno z 
dzieł Giorgione okazał się dziełem 
Tycjana. Taki jest wyniki ostat­
niej ekspertyzy. Tym samym za­
kończył się spór co do autorstwa 
trwający półtora wieku. 

wodą lub gazem komunalnym 
— TM 10. Uruchomimy też 
produkcję szeregu nowych ele­
mentów systemu automatyki 
kompleksowej. Kontynuować 
chcemy modernizację zakładu 
w Ostrowie.

Na ten rok zaplanowaliśmy 
produkcją wartości 
miliarda zł. Chcerpy 
osiągniętą w roku 
(43 procent) wysoką 

około 1,5 
utrzymać 
ubiegłym 
dynamikę

przyrostu produkcji oraz zwięk 
szyć produkcję eksportową z 
7,8 do 18 milionów zł dewizo­
wych.

FabrykaJerzy Sieczko
Kosmetyków „Lechia-Pollena”: 
W styczniu poświęcać będzie­
my wiele uwagi wprowadzonej 
na rynek pod koniec ubiegłego 
roku, nowej serii kosmetyków 
„Konsul”. Również u nas w 
tym roku wartość produkcji 
wzrośnie o kilkanaście procent, 
co jest tym ważniejsze, iż nie. 
zamierzamy zwiększać zatrud­
nienia. Przygotowujemy też sze 
reg nowości, których jednak 
nie chciałbym z.dradzać. Po­
wiem tylko, że pod ko-niec I 
kwartału na rynku pojawi się 
nowa pasta do zębów zawiera­
jąca m. in. fluor. W bieżącym 
roku zakłady nasze obchodzić 
będą 50-lecie swego nowstania.

Miron Elman — Wielkopol- 
sko-Lubuskie Zakłady Przemy­
słu Cukierniczego „Goplana”: 
Nasza produkcja w tym roku 
wz.rośnie o 190 min zł i osiąg­
nie wartość prawie 3 miliar­
dów zł. W stycmiu produkuje­
my głównie pieczywo cukier­
nicze i wyroby czekoladowe dla 
naszych tradycyjnych odbior­
ców: wojewódzkich przedsię­
biorstw hurtu spożywczego. 
Zamierzamy też wprowadzić 
nowe gatunki pieczywa i wy­
robów niskocukrowych oraz 
czekoladki o 2—3 smakach na­
dzienia równocześnie. W tym 
roku również budowany u nas 
będzie oddział przerobu ziar­
na kakaowego i magazyny dla 
tego ziarna.

Rozmawiał: M. P.



Dla uczestników konkursu Nie samą nauką student żyje Zaczęło się na... Synaju

nagrody wartości 4 min. zł
e

rodii wiecej!
Lepsze gospodarowanie, osią 

ganię jak najwyższych plonów 
z każdego hektara nie od dziś 
stoi w centrum uwagi wielko 
polskich rolników.

Ogłaszając dwa lata temu 
wspólnie z redakcjami „Gaze­
ty Poznańskiej” i Telewizji w 
Poznaniu wielki konkurs pn. 
„Każdy hektar rodzi więcej’’, 
wychodziliśmy naprzeciw spo­
łecznemu zamówieniu. Stara­
liśmy się popularyzować tych 
rolników, te zespoły, kółka roi 
nicze, państwowe i spółdziel­
cze jednostki, które zagospo­
darowały najwięcej i najle­
piej przejmowaną ziemię. Po­
wodzenie w 1973 roku I etapu 
konkursu, w którym brało 
udział 4 169 uczestników indy­
widualnych i zbiorowych, za­
chęciło rolników do lepszego 
gospodarowania, a także po­
ciągnęło za sobą nowe zgłosze­
nia.

Obecnie zbliża się podsumo­
wanie II etapu naszego kon­
kursu obejmującego lata 1970 
— 1974, w których należało 
przejąć i zagospodarować zie­
mię. Brało w nim udział 4 566 
uczestników, w tym 3 602 gos­
podarstwa ponownie zgłoszo­
ne i 964 gospodarstwa uczest­
niczące po raz pierwszy. Za­
gospodarowały one łącznie pra 
wie 49 000 ha przejętej ziemi, 
z czego 10 540 ha w roku 1974.

Cieszy nas fakt uczestnic­
twa w 'konkursie dużej liczby 
bo aż 4 253 gospodarstw indy­
widualnych, 97 państwowych

gospodarstw rolnych, 81 rol­
niczych spółdzielń produkcyj­
nych i 90 kółek rolniczych. Nie 
zabrakło również zespołów rol­
ników indywidualnych, któ­
rych zgłosiło się 26.

Zanim wyniki konkursu zo­
staną podsumowane, śpieszy­
my oznajmić, że dotychczaso­
wa wartość zadeklarowanych 
przez .różne instytucje związa­
ne z rolnictwem nagród sięga 
prawie 2 min zł, ponadto za­
pewnione są nagrody z fundu­
szu Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu (wartości 2 min zł), 
bowiem nasz konkurs odbywa 
się pod patronatem Wojewody 
Poznańskiego, (emp)

Wstrząs na starcie1

Na prośbę Jordanii

Przyspieszono 
czterostronny szczyt
W czwartek Radio Amman po 

informowało, że w godzinach 
popołudniowych tego dnia w 
Kairze- spotkali się przedstawi­
ciele 4 stron znajdujących się 
w konflikcie z Izraelem: Egip 
tu, Syrii, Jordanii i Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny. Kon 
ferencja odbywa sięnaszczę 
Hu ministrów spraw zagra­
nicznych, a jej-celem jest koor 
dynacja działań i stanowisk 
wszystkich 4 s-tron. Konferen­
cja miała odbyć się w sobotę,
ale została przyspieszona 
prośbę Jordanii. (PAP)

na

• W Kijewie w pow. Środa 
„Warszawa” najechała na stojący, 
nie oświetlony samochód marki 
„Maz”. Stojący obok samochodu 
kierowca „Maza” zmarł po prze­
wiezieniu do szpitala. W wypadku 
odniosła ciężkie obrażenia pasa­
żerka ..Warszawy” i przebywa w 
tej chwili w szpitalu. Straty przy 
samochodach ocenia się na ok. 
40 000 zł.
• W szpitalu w Lesznie zmarł 

52-letni E. w., który jadąc ul. 
Kilińskiego spadł z wozu 1 dostał 
się pod Jego koła.
• U zbiegu ul. Przybyszewskie­

go 1 ul. Marcelińskiej w Poznaniu 
zderzył się z winy St. B. prowa­
dzony przez niego samochód mar­
ki „Syrena” z tramwajem linii 
„19" St. B. 1 jego syn Robert od­
nieśli ciężkie obrażenia i przeby­
wają vr szpitalu. Straty przy samo­
chodzie szacuje się na 40 000 zł. (bj

Idedda

Pomoc państwa
dla środowiska akademickiego

Miniony rok przyniósł dalszy wzrost pomocy państwa dla 
studentów — wyrażającej się zarówno zwiększeniem świad­
czeń materialnych, jak i rozszerzeniem opieki socjalnej.
Od nowego roku akademic­

kiego wzrosła wyraźnie liczba 
stypendystów: w zmienionym 
systemie stypendialnym pod­
niesiona została tzw. górna 
granica przychodowości na jed 
nego członka rodziny studen­
ta, uprawniająca do otrzymy­
wania pomocy materialnej. W 
dawnym systemie wynosiła 
ona 800 zł, w systemie zrefor­
mowanym — który wszedł w 
życie w marcu ub. roku — pod 
niesiona została do 1200 zł, a

od nowego roku akademickie­
go wynosi 1400 zł na jedną 
osobę. Dzięki temu liczba sty-

środki na obozy rehabilitacyj­
ne — przeznaczając na ten cel 
5 min zł. Powstają nowe przy 
chodnie akademickiej służby 
zdrowia: w Krakowie, Łodzi, 
Szczecinie, Poznaniu. (PAP)

i

pendystów wzrosła 
ło 60 proc, ogółu

do przesz- 
studentów.

Specjalną decyzją Prezydipm 
Rządu przyznano dodatkowo 
na pomoc dla studentów 200 
min zł rocznie — co pozwoliło 
m. in. podnieść najniższe sty-

Werdykt w procesie 
Watergate

pendia z 400 do 600 
sięcznie.

Zmieniony system 
dialny przewidział

zł mie-

stypen- 
również

Żołnierski plac 
budowy

Wzrasta recesja 
brytyjskiej gospodarki

1975 rok w W. Brytanii stoi pod znakiem recesji gospo­
darczej, a nawet realnego niebezpieczeństwa załamania się 
koniunktury. Brytyjski kanclerz skarbu, Denis Healey, zu­
pełnie poważnie liczy się z ewentualnością recesji i kryzysu 
nie tylko w W. Brytanii, lecz w skali całego zachodu.
Według tradycyjnego nowo­

rocznego oświadczenia mini­
stra, opublikowanego w orga­
nie kół biznesu „Financial Ti­
mes ”, rok 1974 był jednym z 
najtrudniejszych w historii 
W. Brytanii, ale zanosi się na 
to, że nowy rok będzie jeszcze 
trudniejszy. Symptomy trud­
ności są w brytyjskiej gospo­
darce widoczne na każdym kro 
ku: rekordowa inflacóa, bezro­
bocie, gigantyczna luka w bi­
lansie handlu zagranicznego, 
bankructwa, konwulsje giełdo 
we itd. W tej sytuacji staje się 
zrozumiała przestroga Healeya, 
że wszyscy Brytyjczycy stoją 
przed koniecznością poświęceń 
wobec braku perspektywy 
wzrostu stopy życiowej, a na­
wet jej spadku dla niektórych 
grup społecznych.

Równie pesymistyczne prog­
nozy oficjalne zawarte były 
w oświadczeniach ogłoszonych 
z okazji Nowego Roku. Te złe 
prognostyki znajdują potwier­
dzenie w serwisie informacji 
gospodarczych z pierwszego 
dnia nowego, 1975 roku, w któ 
rym zostały zasygnalizowane

poważne trudności finansowe 
znanej firmy naftowej „Bur- 
mah Oil”. Konieczna okazała 
się interwencja banku Anglii, 
który pospieszył wobec wie­
rzycieli z gwarancjami pokry­
cia długów „Burmah" na sumę 
ponad 270 min funtów szter- 
lingów. Gwarancja łączy się z 
przejęciem części udziałów fir 
my przez rząd brytyjski.

Znany dziennikarz telewi­
zyjny, Robert Kee określił kło 
poty finansowe „Burmah” ja­
ko „wstrząs na starcie” no­
wego roku. Dla komentatorów 
ekonomicznych jest to nowy 
groźny sygnał ostrzegawczy 
przed spiętrzającymi się na 
unikalną skalę perturbacjami 
w brytyjskiej gospodarce.

PAP

Zamieszki w Kairze

Yolkswagen zmniejsza produkcję

„Kłopot bogactwa"
Jak poinformował rzecznik 

zachodnioniemieckiego koncer 
nu Yolkswagen dyrekcja fir­
my postanowiła całkowicie 
wstrzymać przez najbliższe 7 
dni — począwszy od 2 bm. pro 
d<ukcję samochodów. Decyzja 
ta spowoduje czasowe bezrobo 
cie 86 000 robotników tego kon 
ternu. Ma ona na celu zaha­
mowanie produkcji samocho­
dów „na skład”, gdyż — jak 
wiadomo — sprzedaż samocho­
dów tego koncernu zmalała w 
ostatnim czasie. Również za­
kłady Audi NSU, którego wła­
ścicielem jest koncern Volikswa 
gena będą pracowały krócej 
niż zazwyczaj w celu zmniej­
szenia nadmiernej produkcji.

PAP

Jak podaje egipska Agencja 
Prasowa Mena, „elementy 
nieodpowiedzialne” wywołały 
W środę rano zajścia w Kai­
rze, podżegając ludność do na 
ruszania prawa i do udziału 
w aktach gwałtu. Jednakże — 
stwierdza Mena relacjonując 
oficjalne oświadczenie rządo­
we •— mieszkańcy stolicy od­
cięli się od burzycieli porząd­
ku. Siły bezpieczeństwa aresz 
towały 48 osób. (PAP)

Zachmurzenie będzie całkowite 
i duże z lokalnymi niewielkimi o- 
padamł deszczu. Temp. maks, od 
3 st. na wschodzie i 5 st. w cen­
trum do 8 st. na zachodzie. Wiatry 
umiarkowane, na północy dość sil 
ne, z kierunków zachodnich.

Dzisiejszy senwi. 'nformocylm 
opracował Andrzej Skrzypczak

STRONA

stworzenie tzw. rektorskiej pu­
li stypendiów — przeznaczo­
nej na pomoc materialną dla 
tych studentów, którym wy­
mogi formalno-finansowe unie 
możliwiają otrzymywanie po­
mocy materialnej, ale nad­
zwyczajne okoliczności — np. 
przewlekła choroba czy rozbi-
cie rodziny uzasadniają

Wykonano wyrok 
na K. Kubzdylu

Wyrokiem z dnia 19. IV 1974 r. 
Sąd Wojewódzki w Poznaniu — 
Ośrodek w Kaliszu skazał Kazi­
mierza Kubzdyia — za zabójstwo 
Franciszka i Stanisławy Ławnicza
ków zam. Surminie powiat
Ostrów WIkp. oraz rabunek róż­
nych przedmiotów dokonany z ich
mieszkania na łączną
śmierci oraz utratę praw wal 
nych na zawsze.

karę 
iblicz-

Kazimierz Kubzdyl był już uprze 
dnio dwukrotnie karany i odby­
wał karę pozbawienia wolności.

Sąd Najwyższy utrzymał wyrok 
w mocy. Rada Państwa nie sko­
rzystała z prawa łaski i wyrok zo 
stał wykonanf. (PAP)

GtOS 
waldzko 
60-959 
g i u m: 
doktora

Helmut Schmidt 
o polityce rządu RFN

Biuletyn prasowy SPD opu­
blikował w czwartek artykuł 
kanclerza RFN Helmuta 
Schmidta, w którym omawia 
on politykę rządu koalicyjne­
go socjaldemokratów (SPD) i 
wolnych demokratów (FDP) w 
nowym roku.

Helmut Schmidt stwierdza, 
że w polityce zagranicznej 
Bonn zamierza realizować na­
dal program zapoczątkowany 
przez poprzedni rząd Willy 
Brandta. Kanclerz RFN pod­
kreśla, że pokój i bezpieczeń­
stwo w Europie można zapew 
nić jedynie dzięki wspólnym 
wysiłkom państw.

Jeśli chodzi o podstawowe za 
dania w polityce wewnętrznej, 
jakie stoją przed rządem za- 
chodnioniemieckim, kanclerz 
podkreśla, iż koalicja rządowa 
SPD/FDP będzie prowadzać w 
dalszym ciągu politykę reform.

przydzielenie stypendiów. Ela 
styczne przepisy umożliwiają 
również dalsze pobieranie sty­
pendiów w odpowiednio 
zmniejszonej wysokości przez 
studentów, których dochody 
na głowę rodziny wzrosły po­
nad 1400 zł miesięcznie. Zwięk 
szona pomoc materialna pań­
stwa zapewniła’ lepsze warun 
ki studiów dla młodzieży nie­
zamożnej, a nowy system sty­
pendialny wzbogacił zestaw za 
chęt do lepszej nauki i zwięk­
szył rolę samorządu studenc­
kiego przy przyznawaniu po­
mocy materialnej.

Efektywnie zwiększyła się 
pomoc państwa dla małżeństw 
studenckich — niejednokrot­
nie znajdujących się w trudnej 
sytuacji materialnej i życio­
wej. Wprowadzono zasiłki w 
związku z urodzeniem się dziec 
ka w małżeństwach studenc­
kich oraz zasiłki rodzinne — 
takie same, jak w systemie 
opieki socjalnej dla rodzin 
pracujących. W większości do 
mów akademickich wydzielo­
no pokoje dla małżeństw stu­
denckich — choć dotyczy to na 
razie tylko przypadków, gdy 
oboje małżonkowie studiują w 
tej samej uczelni.

Dalszej rozbudowie uległa 
studencka baza socjalna. Do 
końca listopada 1974 r. liczba 
miejsc w domach studenckich 
zwiększyła się o ponad 4.300. 
Stanęły m. in. akademiki po­
litechnik: białostockiej, często­
chowskiej i łódzkiei, koszaliń­
skiej i lubelskiej WSI, opol- 
kiej WSP, Uniwersytetu Łódz­
kiego. Poza planem wzniesione 
zostały domy akademickie dla 
Politechniki Rzeszowskiej i fi­
lii Uniwersytetu Śląskiego w 
Sosnowcu. Równocześnie jed­
nak notuje się ciągłe „oośliz- 
gi” inwestycyjne i realizacja 
prac przy wielu obiektach ule 
ga opóźnieniu. Trwa budowa 
wielu dalszych domów studenc 
kich, stołówek i obiektów dy­
daktycznych.

Realizuje się konkretny pro­
gram działania, majacy na ce­
lu noprawe opieki zdrowotnej 
nad \ młodzieżą studencka. 
Zwiększono m. in. w 1974 r.

W Waszyngtonie po trzydnio 
wych naradach ława przy­
sięgłych ogłosiła werdykt w 
trwającym od 3 miesięcy pro­
cesie wyższych przedstawicieli 
poprzedniej administracji, za­
mieszanych w aferę Watergate..

Ława przysięgłych, która 
wypowiada się tylko co do tego, 
czy oskarżeni są winni, czy 
niewinni uznała, że były mini 
ster sprawiedliwości John 
Mitchell, były szef biura Białe 
go Domu, H. R. Haldeman i 
były doradca prezydenta do 
spraw wewnętrznych, John 
Ehrlichman są winni, m. in. sta 
wiania przeszkód wymiarowi 
sprawiedliwości i składania fał 
szywych wyjaśnień przed są­
dem.

Sędzia Sirica w najbliższych 
cyniach ogłosi konkretne i — 
jak się oczekuje — równe wy 
roki. Uchodzi za pewne, że 
wszyscy uznani za winnych 
będą apelować. (PAP)

Zaczęło się od... drogi na Sy 
naju. Tam porucznik inż. Ma­
rian Nowakowski budował dro 
gę podczas służby w jednost­
ce specjalnej Wojska Polskie 
go na Bliskim Wschodzie. W 
pustynnym skwarze, bez odpo 
wiedniego budulca, polscy żoł 
nierze pracowali ofiarnie, by 
w porę przekazać solidną szo­
sę samochodowym kolumnom 
dowożącym wodę do posterun­
ków ONZ.

Absolwent WAT por. Nowa 
kowski — kierował robotami 
umiejętnie, czym zyskał uzna­
nie podwładnych i przełożo­
nych.

Od kilku miesięcy por. No­
wakowski jest dowódcą pod­
oddziału, który m. in. buduje 
obiekty Wojskowego Instytu­
tu Higieny i Epidemiologii w 
Warszawie.

„Dowodzi” murarzami, zbro 
jarzami, cieślami, instalatora­
mi i elektromonterami. Dużą 
popularnością cieszy się współ 
zawodnictwo o tytuł Brygady 
Dobrej Jakości, które to mia­
no zyskiiją zespoły żołnierskie 
pracujące wydajnie i bez uste 
rek.

W zespołach por. Nowakow­
skiego nie ma podwykonaw­
ców. Żołnierze nie tylko sami 
budują, dysponują także włas­
nym transportem, składami, 
materiałami. Są samowystar­
czalni. Budują z elementów

. gotowych i mieszanych. Spie­
szą się, by jak najszybciej od

1 dać obiekt do użytku. (PAP)

Pracowita kadencja Sejmu PRL
Dokończenie ze str. 1

towe, kształtowanie i ochrona 
środowiska naturalnego, rezul 
taty zmian w systemie zarzą­
dzania, zaopatrzenie rynku w 
towary i usługi, rola nauki w 
przyspieszaniu społeczno-eko­
nomicznego rozwoju kraju.

Drugim istotnym kierun­
kiem działania komisji w 1975 
r. będzie systematyczna kon-
trola realizacji zadań, 
ślonych w uchwałach 
— o perspektywicznym 
mie mieszkaniowym, o

nakre- 
Sejmu 
progra 
wycho

W 1975 roku stwierdza
kanclerz — Republice Federal 
nej będzie zagrażać inflacja, 
bezrobocie i obniżanie się/real 

I nych dochodów ludności.
PAP
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Chile

Reprywatyzacja 
banków

Jak wynika z dekretu jun­
ty chilijskiej, który został opu 
blikowany w Santiago, władze 
postanowiły reprywatyzować 
12 banków upaństwowionych 
w okresie rządów prezydenta 
Allende. Ponadto junta odprze 
da na wolnym rynku udziały 
państwa w 6 bankach chilij­
skich oraz zezwoli bankom 
zagranicznym na wznowienie 
normalnej działalność w tym 
kraju. (PAP)

waniu młodzieży, o systemie 
edukacji narodowej, o dalszej 
poprawie wyżywienia narodu 
i rozwoju rolnictwa.

Na tematykę prac Sejmu w 
1975 r. złożą się zapewne rów 
nież i inne ważne problemy, 
które będą przedmiotem ini-, 
cjatywy i decyzji najwyższych 
władz politycznych.

Pracom Sejmu VI kadencji 
towarzyszy stała troska o jak 
najpełniejszą realizację uchwał 
VI Zjazdu partii, pełne popar 
cie dla polityki systematycz­
nego wzrostu stopy życiowej 
ludzi pracy przy utrzymaniu 
wysokiej dynamiki społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju. 
Realizacja założeń planu na 
rok 1975 nie tylko stworzy wa 
runki dalszego podnoszenia po 
ziomu życia społeczeństwa, za 
pewniając równocześnie dyna 
miczny rozwój naszej gospo­
darki, lecz również stanowić 
będzie dobry pomost dla star­
tu na następne 5-lecie.

Tak więc podstawowy nasz 
cel — realizacja programu wy 
borczego, którego treść wyzna 
czyła uchwała VI Zjazdu par­
tii, poparta przez sojusznicze 
stronnictwa ZSL i SD — jest 
realizowany konsekwentnie — 
powiedział marszałek.

W życiu naszego parlamen­
tu dużą rolę odgrywają kluby 
poselskie, które kierują nie 
tylko polityczną działalnością 
posłów, ale także wnoszą w!e 
le inięjatyw pod obrady Sej­
mu. Wysokiej aktywności człon 
ków klubów poselskich PZPR, 
ZSL i SD towarzyszy również 
wysokie zaangażowanie pos­
łów bezpartyjnych.

Wi^Ie uwagi Sejm poświęcił

polityce zagranicznej. Wszyst­
kie najważniejsze zagadnienia 
naszej polityki zagranicznej, 
zgodnej z racjami wspólnoty 
socjalistycznej i potrzebami 
naszego państwa, poruszane 
są na posiedzeniach Sejmu. 
Rozszerzają się kontakty mię­
dzynarodowe Sejmu. Gościliś­
my oficjalne delegacje parla­
mentów: Argentyny, Austrii, 
Danii, Mongolii oraz po raz 
pierwszy — Republiki Federal 
nej Niemiec. Oficjalne dele­
gacje Sejmu wyjeżdżały do 
Francji, Finlandii, Indii, Mek­
syku, Szwecji i Wenezueli. O- 
żywioną działalność prowadzi 
li przedstawiciele Sejmu w ra 
mach Unii Międzyparlamentar 
nej.

Rozmawiał:
MAURYCY KAMIENIECKI

Podejrzani o mord 
pod Ostrołęką 

aresztowani
Jak Informuje Prokuratura Woje- 

wódzka dla woj. warszawskiego, 
wyjaśniono już szereg okoliczności 
tragicznego w skutkach pożaru 
we wsi Pelty k/ Myszyńca (pow. 
Ostrołęka), który wybuchł w za­
budowaniach rodziny Domianów. 
W zniszczonym przez pożar budyń 
ku mieszkalnym znaleziono zwłoki 
sześciu osób: Józefa Domiana (50 
lat) i jego żony Apolonii (50 lat), 
córek: — Eugenii (21 1.) i Marii 
(13 1.), syna — Ryszarda (11 1.) oraz 
8-miesięcznej wnuczki.

Oględziny miejsca wypadku wzba 
dziły już na samym wstępie śledzt­
wa istotne podejrzenia co do oko­
liczności wybuchu pożaru. Potwier 
dziły je: zabezpieczone na miejscu 
pożaru ślady, wstępne ekspertyzy 
i inne dowody. W wyniku analizy 
materiałów prokuratura wojewódz­
ka zastos”wrłn ' - 
wobec osób podejrzanych o popeł­
nienie zbiorowego morderstwa. 
Ustalono m. in., że pożar spowodo 
wany został w celu zatarcia śla­
dów — dokonanej przy użyciu 
broni palnej — zbiorowej zbrodni, 
u której podłoża leżały nieporozu­
mienia rodzinne.

M. jn. areszt zastosowano wobec 
Eugeniusza K. — zięcia Domianów, 
u którego odnaleziono też niele­
galnie posiadaną broń, z której — 
według ekspertyz — strzelono do
ofiar.

Śledztwo sprawie, która
wstrząsnęła miejscową opinią pu­
bliczną — nadal trwa. (PAP)
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Odpowiadamy na pytania związane z Kodeksem Pracy
Z DOBRYCH NAJLEPSI

JEDNOŚĆ PRAW I 0B0WIĄZK0W Społecznikowska pasja
Zasada jedności praw i o- 

bowiązków stanowiąca 
podstawę socjalistycz­

nych stosunków społecznych 
przejawia się ze szczególną 
wyrazistością w sferze pracy. 
Dobre bowiem wykonywanie 
pracy w warunkach ustroju 
socjalistycznego jest pierw­
szym 1 najważniejszym obo­
wiązkiem każdego obywatela, 
podstawowym tytułem do ko­
rzystania z przysługujących 
mu praw i główną drogą pro­
wadzącą do tworzenia warun­
ków pełnego ich urzeczywist­
nienia. Coraz wydajniejsza i 
jakościowo lepsza praca jest 
źródłem wzrostu dobrobytu 
społeczeństwa, podnoszenia ja 
kości życia, zapewnienia wszy 
stkim pracującym i ich rodzi­
nom coraz szerszego i lepsze­
go jakościowo zaspokajania 
ich różnorodnych potrzeb. Al­
bo, inaczej mówiąc, realizacją 
ich prawa do własnego miesz­
kania, nauki, racjonalnego za 
trudnienia, opieki zdrowotnej, 
socjalnej, itp.

Potrzeby ludności określają 
zatem treść praw a warunki 
zaspokajania tych potrzeb — 
treść obowiązków. Podstawa 
więc i praw i Obowiązków jest 
ta sama. Dlatego też coraz peł 
niejszemu korzystaniu z praw 
towarzyszyć musi coraz lepsze 
wypełnianie obowiązków. Ina 
czej, prawa nie mają mate­
rialnej podstawy dla ich rea­
lizacji.

Przestrzeganiu i realizacji 
zasady jedności praw i obo­
wiązków w sferze stosunków 
wynikających z pracy służą 
przepisy Kodeksu Pracy. Zgod 
nie z tą zasadą kodeks regu­
luje prawa i obowiązki zakła­
du pracy oraz wzajemne zobo 
wiązania zakładu pracy i pra 
cowników.

Prześledźmy to na trzech 
płaszczyznach: współzależnoś­
ci praw i obowiązków praco­
wników, współzależności po­
między prawami i obowiązka­
mi pracowników a prawami i 
obowiązkami zakładu pracy 
oraz przepisów prawnych słu 
żących ochronie uprawnień i 
obowiązków wynikających ze 
stosunku pracy.

JEDNOŚĆ PRAW 
I OBOWIĄZKÓW 

PRACOWNICZYCH '

Kodeks wyraźnie określa 
uprawnienia nabywane przez 
pracownika z chwilą zawiąza­
nia stosunku pracy, jego pod­
stawowe obowiązki oraz wza­
jemną współzależność pomię- 
dzy dobrym wypełnianiem o- 
bowiązków a korzystaniem z 
przysługujących uprawnień.

Do podstawowych praw pra­
cownika należą:

® prawo do zatrudnienia zgodne­
go z posiadanymi kwalifikacja­
mi;

• prawo do sprawiedliwego wy­
nagrodzenia za pracę, stosow­
nie do jej ilości, jakości i ro­
dzaju oraz do sprawiedliwej o- 
ceny pracy;

• prawo do uczestnictwa w życiu 
zakładu pracy;

® prawo do Wypoczynku;
• prawo do świadczeń zdrowot­

nych, socjalnych, kulturalnych 
i innych;

• prawo do bezpiecznych i higie­
nicznych warunków pracy;

• prawo do dochodzenia swych 
roszczeń na drodze postępowa­
nia przeciw zakładowi praey.

Piękno Tatr

Podczas gdy u nas, na nizi nach, panuje niepodzielnie je­
sień, w Tatrach od wielu tygodni - zima. Na zdjęciu: widok 

Zakopanego od strony Gubałówki.
CAF — fot. Sochor

Najważniejsze zaś obowiązki pra 
cownika są następujące:

® przestrzeganie ustalonego w za 
kładzie czasu pracy i wykorzy­
stanie go w sposób jak najbar­
dziej efektywny;

® dążenie do uzyskiwania w pra 
cy jak najlepszych wyników i 
przejawianie w tym celu odpo­
wiedniej inicjatywy;

• przestrzeganie regulaminu pra­
cy i ustalonego w zakładzie po­
rządku;

O przestrzeganie przepisów, i za­
sad bezpieczeństwa i higieny 
pracy oraz przepisów przeciw­
pożarowych;

• dbałość o dobro zakładu pracy, 
chronienie mienia zakładu i u- 
żywanie go w sposób zgodny z 
przeznaczeniem;

• przestrzeganie tajemnicy pań­
stwowej i służbowej;

• przestrzeganie zasad współżycia 
społecznego.

Nietrudno zauważyć, że po­
między uprawnieniami i obo­
wiązkami pracowników zacho 
dzi ścisła współzależność. Pra 
wo do racjonalnego zatrudnię 
nia, a także wynagrodzenia 
odpowiadającego efektom pra 
cy oraz uczestnictwa, za po­
średnictwem organizacji związ 
kowej i samorządu robotnicze 
go, w życiu zakładu pracy 
sprzyja zwiększaniu efektów 
pracy, przejawianiu inicjaty­
wy, dbałości o ład, porządek 
i dobro zakładu pracy. Z ko­
lei dobre wykonywanie obo­
wiązków zapewnia możliwoś­
ci pełniejszego korzystania z 
przysługujących uprawnień. 
Uzyskiwanie wysokich efek­
tów pracy stanowi podstawę 
do uzyskania wyższego wyna­
grodzenia, wzorowe wykony­
wanie całości obowiązków da- 
je prawo do nagrody lub wy­
różnienia, wyniki działalności 
wszystkich pracowników za­
kładu decydują o wysokości 
funduszu socjalnego, a zatem 
o wysokości jakości świadczeń 
socjalnych, bytowych, zdrowot 
nych i kulturalnych zakładu 
pracy.

Nienaganne wypełnianie 
przez pracownika jego obo­
wiązków zapewnia mu ponad­
to prawo do ochrony ciągłoś­
ci pracy, natomiast złe — te­
go prawa go pozbawia. W 
myśl art. 25-. Kodeksu Pracy, 
ciężkie naruszenie przez pra­
cownika jego obowiązków sta 
nowi podstawę do rozwiąza­
nia z nim stosunku pracy 
przez zakład bez wypowiedze 
nia.

WSPÓŁZALEŻNOŚĆ 
OBOWIĄZKÓW ZAKŁADU 

PRACY ORAZ PRAW
I OBOWIĄZKÓW 

PRACOWNICZYCH.

Wynika ona z jedności głów 
nych zadań zakładu i pracow 
ników. Aby 'te zadania dobrze 
wykonać, kierownictwo zakła 
du powinno stwarzać pracow­
nikom warunki sprzyjające peł 
nemu korzystaniu z przysłu­
gujących im praw, należyte­
mu wypełnianiu obowiązków, 
pracownicy zaś — wykonywać 
powierzone im obowiązki w 
sposób jakościowo dobry i 
zdyscyplinowany.

Zgodnie z postanowieniami 
prawa pracy do najważniej­
szych obowiązków zakładu 
pracy należy:
© zaznajamianie pracowników z 

ich obowiązkami i usprawnie­
niami;

® organizowanie pracy w sposób 
zapewniający pełne wykorzysta 
nie czasu pracy oraz wysoką 
jej jakość i wydajność;

9 zapewnienie przestrzegania po­
rządku i dyscypliny pracy;

• terminowe i prawidłowe wypła 
canie wynagrodzenia;

© ułatwianie pracownikom podno 
szenia kwalifikacji zawodo­
wych;

© stwarzanie warunków sprzyja­
jących adaptacji nowych pra­
cowników;

O zaspokajanie — w miarę posia­
danych środków — socjalnych 
i kulturalnych potrzeb pracow­
ników;

© stosowanie obiektywnych i spra 
wiedłiwych kryteriów oceny 
pracowników oraz wyników ich 
pracy;

© wpływanie na kształtowanie w 
zakładzie zasad współżycia spo­
łecznego.

Unormowania te dają kie­
rownictwu zakładu prawo do 
stosowania wysokich wyma­
gań wobec pracowników i eg­
zekwowania dobrego wykony­
wania obowiązków przez każ­
dego pracownika, a jednocześ 
nie wyraźnie określają powin 
ności kierownictwa w stosun­
ku do załogi. Natomiast zało­
dze dają prawo wymagania 
od kierownictwa działań nie­
zbędnych dla należytego wy­
konywania obowiązków pra­
cowniczych, poprawiania wa­
runków pracy i zakładowej o- 
pieki socjalnej.

Takie ujęcie jedności praw 
i obowiązków (obejmujące nie 
tylko uwarunkowania i zależ­
ności pomiędzy należytym wy 
pełnianiem przez pracowni­
ków powierzonej pracy a ko­
rzystaniem z wynikających z 
tej pracy uprawnień, ale rów­
nież uwarunkowania i zależ­
ności pomiędzy prawami i o- 
bowiązkami pracowników a po 
winnościami i obowiązkami 
zakładu wobec pracowników) 
możliwe jest tylko w ustroju 
socjalistycznym. Tylko bo­
wiem społeczna własność śród 
ków produkcji stwarza gwa­
rancje urzeczywistnienia zasa 
dy równości i sprawiedliwo­
ści społecznej.

Nadrzędnym celem socjali­
stycznego zakładu pracy i każ 
dego dobrze wykonującego 
swe obowiązki pracownika jest 
dobro społeczeństwa. Nie ist­
nieją też w socjalistycznym za 
kładzie pracy antagonistyczne 
sprzeczności między reprezen 
tującym zakład (państwo) kie 
rownictwem a pracownikami. 
Im lepiej kierownictwa zakła 
dów i pracownicy wypełniają 
swe obowiązki, tym większa 
jest osiągana z pracy korzyść
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Pierwszy turniej łowców 
marlinów (te wspaniałe 
ryby osiągają wagę do 

1000 kilogramów!) imienia Er­
nesta Hemingwaya odbył się na 
Kubie w 1963 roku. Niewielu 
cudzoziemców uwierzyło wów­
czas, że pod blokadą ekono­
miczną Kuba mogła sobie po­
zwolić na przeprowadzenie tak 
kosztownej przecież imprezy. 
Pamiętajmy bowiem, że polo­
wania na marliny należały za­
wsze do najbardziej eksklu­
zywnych i kosztownych ro­
dzajów sportu. Okazuje się jed 
nak, że poświęcony pamięci 
wielkiego pisarza doroczny tur 
niej rybacki, mimo sporych 
trudności zwłaszcza ze sprzę­
tem, znakomicie się rozwija. 
Łodzie, kutry i w ogóle sprzęt 
pływający oraz benzynę, przy­
nęty i sprzęt łowczy, a nawet 
spfecjalną odzież, uczestnicy im 
prezy otrzymują od państwa 
za darmo.

Teraz uprawiają go robotni­
cy, inżynierowie, młodzi żoł­
nierze i chłopi. Do roku 1959 
teren, na którym odbywają się 
dzisiejsze konkursy im. Ernes­
ta Hemingwaya, należał do 
ekskluzywnego klubu kubań­
skiej elity i zwał się z angiel­
ska „Miramar Yacht Club”. 
Dzisiaj ma imię Patrice Lu- 
mumby i służy wszystkmi.

Co roku w maju — z przy­
stani wypływają najlepsze ze­
społy związków zawodowych i 
Rewolucyjnych Sił Zbrojnych, 
by współzawodniczyć ze zwy­
cięzcami turnieju z poprzed­
niego roku. Liczba uczestni­
ków ciągle rośnie. W tym roku 
padły wszystkie rekordy: star.

Jadwiga Maciejewska ze 
Szkaradowa: ta 77- 
letnia mieszkanka powia 

tu rawickiego łączy w sobie 
wiejską tradycję — w ubiorze 
z nowoczesnością — w; postępo 
waniu. I to nie tylko teraz, w 
Polsce Ludowej, kiedy przed 
kobietami wiejskimi droga do 
postępu i urbanizacji życia sta 
nęła otworem. Jadwiga Macie­
jewska obchodziła przed czte­
rema miesiącami 50-lecie pra­
cy społecznej, godnie uczczo­
ne przez ludzi, z którymi do 
tego czasu pracowała.

Krótko po zakończeniu I woj 
iy światowej powstała w Szka 
radowie organizacja kobieca 
—• Koło Włościanek — skupia­
jąca w swych szeregach mło­
de, postępowe kobiety wiej­
skie. Maciejewską wybrano 
przewodniczącą tego koła. Jego 
członkinie', chociaż nie miały 
tak sprzyjających warunków 
jak obecnie, prowadziły dzia­
łalność podobną do dzisiejszej 
w Kole Gospodyń Wiejskich. 
A więc były to rozmaite kur­
sy praktycznych, gospo- 
darskich umiejętności, opieka 
naid dziećmi i ludźmi 
starymi, organizowanie przed­
stawień amatorskich i wy­
cieczek. Gdy tylko po II 
wojnie utworzono w Szkarado

Socjalne dokonania roku 1974
Jak przedstawia się ubieg­

łoroczny bilans, patrząc 
nań od strony dokonań 

socjalnych zakładów pracy?
W minionym roku odbyła się 

pierwsza u nas ogólnopol­
ska partyjno-państwowo-związ 
kowa narada poświęcona za­
gadnieniom socjalno-bytowym 
w zakładach pracy. Z całą 
mocą podkreślono na niej wa­
gę obowiązków socjalistyczne­
go pracodawcy wobec pracow­
ników i ich rodzin, wzrost funk 
cji opiekuńczych zakładów pra 
cy wobec swych załóg, co zresz 
tą wspiera cała pogrudniowa 
polityka społeczna.

Był to rok bogaty w decyzje 
dotyczące warunków bytu spo 
łeczeństwa, przyniósł też sze­
reg kodyfikacji socjalnych i za 
powiedzi o wielkim, dalekosięż 
nym znaczeniu. Nie ma w na­
szym kraju rodziny, która nie 
odczułaby tego w formie pod­
wyżki płac czy innych świad­
czeń. Decyzją o dalszym za­
mrożeniu cen na artykuły 
oierwszej potrzeby chroni po­
ziom życia całego społeczeń­
stwa, głównie rodzin najniżej 
zarabiających. W trzecim kwar 

wie Koło Gospodyń Wiejskich, 
na jego przewodniczącą nie 
było oczywiście godniejszej, 
wypróbowanej w wieloletnim 
działaniu kandydatki, niż Ma-
ciejewska.

— Chyba już tę funkcję peł 
nić będę dożywotnie, chociaż 
w naszym kole — najlepszym 
w powiecie — jest 150 młod­
szych ode mnie członkiń. Któ­
raś z nich powinna już przejąć 
„berło”... Ale co tam! One 
mają mężów, małe dzieci. Ja 
już swoją piątkę odchowałam. 
Mam więcej czasu niż one. Tyl 
ko sił coraz mniej, tym bar­
dziej, że ta społeczna funkcja 
nie jest jedyną, jaką mnie ob- 
darzono. Wiele lat pracowa­
łam w radach narodowych, 
radach nadzorczych GS i SOP, 
a także w spółdzielczości mle­
czarskiej. Całe życie miałam 
wypełnione wvchowaniem dzie 
ci i pracą społeczną. Na szczę­
ście mąż był wyrozumiały dla 
moich społecznikowskich pasji, 
nieraz nawet służył mi do­
brą radą. Teraz chciała- 
bym już tylko pomagać 
w wychowywaniu dzieci i 
wnuków moich dzieci. Mam

łieden jest lekarzem) i piętna 
ścioro prawnuków.

Jadwiga Maciejewska z du-

tale ubr. średnia płaca netto w 
gospodarce uspołecznionej wy­
niosła 3 249 zł i była o około 
760 zł wyższa niż w 1972 roku.

Z innych dokonań wymień­
my podniesienie najniższych 
płac, emerytur i rent (objęło 
to około 1,5 min emerytów i 
rencistów). Ponadto ustanowio 
no specjalny 500-złotowy doda­
tek na dzieci kalekie, przygo­
towano grunt do działania Fun 
duszu Alimentacyjnego, z któ­
rego pierwsze wypłaty będą do 
konywane w styczniu 1975, za­
pewniając stałą pomoc dla sa­
motnych i najniżej uposażo­
nych matek i ich dzieci. Wpro­
wadzono znacznie podwyższo­
ne dodatki rodzinne dla rodzin 
z trojgiem i więcej dzieci (oko­
ło 600 tys. rodzin), których do­
chód na osobę nie przekracza 
1 400 zł.

A przecież to tylko najważ­
niejsze, ubiegłoroczne decyzje 
władz partyjnych i państwo­
wych, podejmowanych przy 
współudziale związków zawo­
dowych. Pociągało to za sobą 
szereg nowych obowiązków dla 
zakładowych służb pracowni­

Z imieniem Hemingwaya

Łowcy marlinów
Korespondencja z Hawany

towało 38 łodzi ze 144 zawod­
nikami.

Żeby stać się uczestnikiem 
imprezy trzeba legitymować 
się tylko dobrymi umiejętnoś­
ciami w łowieniu ryb. Corocz­
nie w konkursach eliminacyj­
nych na szczeblu prowincji bio 
rą udział tysiące amatorów tej 
sportowej rozrywki. Najwięk­
szym honorem dla uczestnika 
jest oczywiście zakwalifikowa­
nie się do finału, którym jest 
właśnie turniej im. Ernesta 
Hemingwaya. Po turniejach 
klasyfikacyjnych do udziału w 
finale dopuszczeni są trzej 
najlepsi z każdego związku, a 
zwycięzcy z każdej prowincji 
reprezentują drużyny regional 
ne. Kluby wojskowe przepro­
wadzają eliminacje dla wyło­
nienia finalistów we własnym 
zakresie.

Historia turnieju zapoczątko 
wana została w roku 1963 — w 
dwa lata po śmierci pisarza.

Hemingway, miłośnik rybo­
łówstwa i sam znakomity łow 
ca ryb, przeżył na Kubie wiele 
lat. Najpierw mieszkał w ma­
łym hoteliku hawańskim „Am- 
bos Mundos” — gdzie powsta­
wała powieść „Komu bije 
dzwon” — a potem na farmie

Jadwiga Maciejewska
Fot. — H. Kama

żą satysfakcją wspomina prze 
żyte lata. Wychowała dzieci na 
dobrych obywateli, jest cenio 
na w środowisku i przez wła­
dze, czego wyrazem było przy 
znanie Złotego Krzyża Zasługi 
i innych odznaczeń, a wśród 
nich „Orderu Serca — Mątkom 
Wsi”. Chociaż mieszka sama, 
w jej domu zawsze pełno lu­
dzi. Rezultatem wieloletniej 
działalności Maciejewskiej jest 
wdrożenie szkaradowskich ko 
biet do wzorowego porządku i 
gospodarności, ambicji, aby ich 
wieś była najładniejsza i naj­
gospodarniejsza. O tym, że to 

liczne na 
grody, uzyskiwane w różnych 
konkursach.

Z. D.

tych wnuków dwadzieścioro* się udaje, świadczą

czych, zreorganizowanych w 
marcu ubr.

Inną formą rozwiązywania 
szeroko pojętych spraw pra­
cowniczych było utworzenie, 
również po raz pierwszy 3 
funduszów — socjalnego, miesz 
kaniowego i nagród. Są one 
obecnie dla wszystkich jedno­
lite; poprzednio, jak wiadomo, 
fundusz zakładów obejmował 
tylko część przedsiębiorstw. 
Wprowadzenie jednolitych me­
chanizmów gospodarowania 
środkami, wypracowanymi bez 
pośrednio przez zakłady, upo­
rządkowało zakładową gospo­
darkę socjalno-bytową, stwo­
rzyło warunki do stopniowego 
wyrównywania różnic między 
„bogatymi” zakładami i „bied­
nymi”.

Doświadczenia pierwszego 
roku w pełni potwierdziły celo 
wość tego posunięcia, co nie 
znaczy, że nie powsta- 
ją i tu pewne znaki za­
pytania, np. odnośnie wykorzy 
stywania Funduszu Socjalnego. 
Okazało się bowiem, że zakła 
dy około 65 proc, sum z Fun-
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„El Vigia”, parę kilometrów 
na południowy wschód od mia­
sta. Jego słynny jacht „Filar”, 
albo stał zacumowany przy 
nabrzeżu w Cojimar, niewiel­
kiej miejscowości rybackiej, 
leżącej o 20 kilometrów na 
wschód od Hawany, albo w po 
szukiwaniu białego czy lata­
jącego marlina penetrował wo­
dy Prądu Zatokowego zwane­
go przez Hemingwaya „wielką 
błękitną rzeką”. Trasa wodna 
pomiędzy Cojimar a nowo wy­
budowanym osiedlem Hawana 
Wschodnia wciąż nazywana 
jest przez miejscowych ryba­
ków „milą Hemingwaya”.

Kiedy w roku 1954 Heming­
way otrzymał literacką Nagro­
dę Nobla za książkę „Stary 
człowiek i morze” — która 
opowiada o walce starego ry­
baka z potężnym marlinem — 
tak się przy tej okazji wyraził: 
„Naprawdę nagroda należy się 
Kubie. Tutaj zostało napisane 
moje dzieło — wspólnie z mo­
imi ludźmi z Cojimar, którego 
jestem autentycznym obywate­
lem. Tu jest moja przybrana 
ojczyzna, tu mam swe książki 
i dom”. Kiedy po raz ostatni 
Hemingway wychodził na ląd 
kubański — wielki pisarz po­

wiedział: „Nie traktujcie mnie 
jak jankesa”.

Wśród wielu anegdot o jego 
życiu na Kubie, stary rybak 
Toledano pamięta i tę, która 
pochodzi z okresu, kiedy w Co­
jimar robionó zdjęcia do filmu 
„Stary człowiek i morze” z nie 
zapomnianym Spencerem Trą­
cy. Otóż jeden z wpływowych 
biznesmenów zaoferował He­
mingwayowi urządzenie na je­
go cześć bankietu. Pisarz za­
żądał, żeby na przyjęcie zapro 
szono wszystkich miejscowych 
rybaków. Organizatorzy przy­
gotowali dwa wielkie stoły. Je­
den — dla oficjalnych gości, a 
drugi dla biednych rybaków 
z wioski. Wchodząc do sali, 
Hemingway najpierw pozdro­
wił wszystkich zebranych, po­
tem spojrzał na przygotowane 
dlań honorowe miejsce i— 
usiadł wśród rybaków.

Po śmierci pisarza, zgodnie z 
jego życzeniem, dom „El Vigia” 
zamieniony został w muzeum 
pamiątek po pisarzu. I teraz 
na swych dawnych miejscach 
leżą tu wszystkie jego książki 
i osobiste drobiazgi. A w ho­
telu „Ambos Mundos”, który 
przechodził ostatnio remont, 
pokój który stale Hemingway 
wynajmował podczas pierw­
szych lat pobytu na Kubie — 
również przemieniono w mu­
zeum poświęcone pamięci wiel 
kiego pisarza.

URBANO FERNANDEZ
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Dalsze doskonalenie 
pracy administracji 

Rozporządzenie Rady Ministrów

„Ślubuję uroczyście na po­
wierzonym mi stanowisku przy 
czyniać się ze wszystkich sił do 
pomyślnego, socjalistycznego 
rozwoju Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej, wierności jej 
zawsze dochować, obowiązki 
swoje wypełniać sumiennie i 
starannie, przestrzegając zasad 
praworządności ludowej oraz 
kierując się interesem społecz 
nym i zasadami budownictwa 
socjalistycznego” — tak brzmi 
rota ślubowania, które od stycz 
nia br. składać będą pracowni 
cy naczelnych, centralnych i 
terenowych organów admini­
stracji państwowej, a także 
urzędów podległych naczelnym 
i centralnym organom admini 
stracji państwowej. Tekst roty 
publikuje najnowszy 49 numer 
Dziennika Ustaw, zawierający 
m. in. rozporządzenie Rady Mi 
nistrów w sprawie praw i obo 
wiązków pracowników urzę­
dów państwowych.

Rozporządzenie to, pod jęte po 
porozumieniu z CRZZ uznać 
należy zarówno za ważki krok 
w dziedzinie ujednolicenia praw 
i obowiązków wszystkich za­
trudnionych w gospodarce na­
rodowej, jak też zą istotny do 
kument określający w sposób 
kompleksowy rolę i zadania

Jedność praw i obowiązków
Dokończenie ze str. 3 

społeczna, tak w aspekcie ma 
terialnym, jak również wycho 
wawczym. Tylko łączne, do­
bre wywiązywanie się i przez 
kierownictwo zakładu pracy i 
przez pracowników z ich obo­
wiązków może zapewnić wy­
soką wydajność i efektywność 
pracy, skuteczną ochronę mie­
nia zakładu, dobre warunki 
pracy i warunki socjalne, wy­
soką jakość stosunków mię­
dzyludzkich.

Podstawą wspólnego działa­
nia kierownictwa zakładu i 
pracowników na rzecz osią­
gania dobrych ilościowo i ja­
kościowo wyników pracy o- 
raz poprawiania jej warun- 
ków jest przede wszystkim u- 
dział załogi w zarządzaniu 
przedsiębiorstwem, a zatem 
szerokie możliwości jej wpły­
wu na działalność kierowni­
ctwa oraz jedność podstawo­
wych interesów reprezentują­
cych zakład kierownictwa i za 
logi. Niezwykle duże jednak 
znaczenie ma również praw­
ne określenie obowiązków pra 
cowników i kierownictwa, a za 
tem i gwarancje ich egzekwo­
wania przez zastosowanie od­
powiednich przepisów prawa.

ZAPOBIEGANIE
NARUSZANIU JEDNOŚCI 
PRAW I OBOWIĄZKÓW 
W ZAKŁADZIE PRACY

Ze względu na podstawowe 
znaczenie umacniania jednoś­
ci praw i obowiązków, stano­
wiącej — jak to stwierdziliś­
my — jedność praw i obowiąz 
ków pracowniczych oraz obo­
wiązków zakładu i załogi, 
wszelkie naruszanie tej jedno 
ści — czy to przez nierespek- 
towanie uprawnień, czy też 
niewypełnianie obowiązków — 
pociąga za sobą określone san 
keje karne.

pracowników administracji pań 
stwowej w dziedzinie stałego 
doskonalenia jej działania.

Precyzując kryteria, którym 
odpowiadać musi osoba kan­
dydująca na etat pracownika 
państwowego, rozporządzenie 
— obok wymogu kwalifikacji 
— kładzie szczególny nacisk na 
wartości ideowo-moralne, któ­
re dają rękojmię należytego 
wykonywania powierzonych za 
dań.

Pracownik administracji pań 
stwowej musi zwłaszcza postę 
pować zgodnie z zasadami pra 
worządności ludowej, kierować 
się interesem społecznym i 
zadaniami budownictwa socja 
listycznego, strzec autorytet’.’ 
władzy dążąc do pogłębienia ze 
ufania obywateli do organów 
administracji państwowej, dzia 
łać wnikliwie, szybko i bez­
stronnie, udzielać niezbęd­
nych informacji, czuwać, aby 
obywatel nie poniósł szkody 
wskutek nieznajomości prawa 
i wyjaśniać jego przepisy, sta­
le podnosić swoje kwalifikacje 
zawodowe i doskonalić się w 
wykonywaniu powierzonych za 
dań.

Jeden z ważnych przepisów 
rozporządzenia stwierdza, że

Wobec pracowników sankcje 
takie stosuje kierownictwo za 
kładu. Ma ono, o czym już mó 
wiliśmy, prawo zwolnić w try 
bie natychmiastowym pracow 
nika, który zakłóca ład i po­
rządek , upija się w czasie pra 
cy, popełnia nadużycia, opu­
szcza pracę bez usprawiedli­
wienia. Ma również prawo u- 
karać pracownika naganą, u- 
pomnieniem lub karą pienięż­
ną.

Wobec kierownictwa zakła­
du pracy sankcje może zasto­
sować komisja rozjemcza, ko­
misja odwoławcza do spraw 
pracy, sąd pracy i ubezpie­
czeń społecznych, inspektor 
pracy oraz kolegium do spraw 
wykroczeń. Prawo dochodze­
nia swych roszczeń wobec kie 
rownictwa zakładu przeciw 
prawom pracowniczym, czyli 
jaskrawego ich naruszenia, 
wniosek do kolegium do spraw 
wykroczeń kieruje inspektor 
pracy.

Powtórzmy na zakończenie: 
prawa i obowiązki stanówka 
w warunkach naszego ustroju 
niewzruszoną jedność.

| PLASTYKA

Na pierwszy rzut oka malar­
stwo wydaje się dziwnie 
swojskie, znajome, skąd­

inąd już dobrze znane. Malar­
stwo Antoniego Fałata, którego 
indywidualną wystawę prezentuje 
nam obecnie w Poznaniu przy- 
teatralna Galeria Nowa, żywi się 
bowiem naszym polskim XIX stu­
leciem. Upozowaną, dobrze nam 
wszystkim znaną fotografią z 
albumu prababki, zabawnymi 
dziś dla nas konwencjami i spo­
sobami obrazowania sztuki i kul 
tury masowej z przeszłości.

Śmieszne, bo upozowane dzie­
ci, pozornie bardzo romantyczne, 

choć każdy pracownik obowią 
zany jest wypełniać polecenia 
służbowe przełożonych, to jed­
nak, jeśli — jego zdaniem — 
polecenie takie jest sprzeczne 
z prawem, godzi w interes spo 
łeczny albo zawiera znamiona 
pomyłki — obowiązany jest on 
przedstawić swoje zastrzeżenia 
przełożonemu. W razie potwier 
dzenia polecenia na piśmie pra 
cownik obowiązany jest je wy 
konać, jednak może zawiado­
mić o zastrzeżeniach kierow­
nika urzędu lub gdy ten wy­
dal polecenie — organ nadrzęd 
ny nad urzędem:

Pracownika państwowego 
można zawiesić w pełnieniu

Socjalne dokonania roku 1974
Dokończenie ze str. 3

duszu Socjalnego przeznaczy­
ły na wczasy i wypoczynek (co 
zapewniło ulgowe urlopy im­
ponującej liczbie 3,5 min osób 
i wakacje 6,7 min dzieci i mło 
dzieży). Nie zdejmuje to jed­
nak z porządku dziennego py 
tania — czy Fundusz Socjalny 
nie powinien w większym stop 
niu rozwijać i innej działal- 
ności-kulturalnej, sportowej 
itd. Oczywiście, nie chodzi o 
tworzenie żadnych sztywnych 
reguł, zważywszy, że walor 
Funduszu polega m. in. na jego 
elastyczności i dostosowywa­
niu go do różnie kształtujących 
się potrzeb.

Wiadomo np., że znacznego 
przyspieszenia wymaga rozwój 
ośrodków rekreacji niedziel­
nej, szczególnie wobec perspe­
ktywy wolnych sobót w roku 
bieżącym. W tej sprawie po­
trzebne jest szerokie współdzia 
łanie zakładów pracy z tereno 
wą administracją. Dotyczy to

Automatyczne połączenia
Lublinianie rozmawiają 

z całym krajem
Mieszkańcy Lublina mogą 

już prowadzić rozmowy tele­
foniczne przy pomocy automa 
tycznych połączeń ze wszyst­
kimi miastami wojewódzkimi 
w kraju. Jest to możliwe po­
przez wykorzystywanie bezpo 
średniego połączenia Lublina 
z Warszawą — poprzez której 
centralę uzyskuje się bezpo­
średnio połączenia z miasta­
mi wojewódzkimi. (PAP)

Malarstwo ze
w gruncie rzeczy jednak biedne, 
bo nieprawdziwe, kobiety, uda­
jące wielkie damy, z obrazów 
Fatata mówią nam smutne i nie­
przyjemne rzeczy. Odsłaniają ja­
kąś cząstkę prawdy o człowieku. 
Pokazują ją jednak na innej za­
sadzie, niż było to dotychczas 
przyjęte w naszym kręgu kultu­
rowym w sztuce współczesnej. Fa 
łat nie zdziera bowiem masek ze 
swych modeli, nie ukazuje ich 
innego, nieoficjalnego oblicza. 
On przedłuża tylko w nieskończo­
ność ów moment pozowania. Re­
jestruje sztuczność nazbyt długo 
trwającego uśmiechu lub gestu. 
Obnaża pustkę i bezsens udawa­
nia czegokolwiek, śmieszność stro 
jenia się we wdzięczne pozy.

Ciekawe bez wątpienia jest to 
malarstwo i na swój sposób przy 
tym oryginalne także w samym 
swym sposobie obrazowania. Me 
toda twórcza, jaką posługuje się 
Fałat w swym malarstwie wyra­
sta z bardzo szerokiego nurtu 
sztuki figuratywnej, zapoczątko­
wanego przed laty jeszcze przez 
amerykański pop—art. Fałat 
sprowadza jednak ów obcy dla 
nas pop—art na nasze własne, 
polskie podwórko. Mocno osadza 
swe malarstwo w rodzimych hi­
storycznych realiach, zaopatruje 
je własnym, ironicznym, odautor­
skim komentarzem. Znajduje w 
gąszczu rozmaitych gotowych już 
wzorców i konwencji artystycz­
nych swoją własną drogę. Jego 
malarstwo na tle całej naszej 
sztuki nowofiguracyjnej staje się 
przez to najbardziej dostrzegal­
ne, inne, własne.

obowiązków, jeżeli zachodzi 
uzasadnione przypuszczenie, że 
dopuścił się on czynu stano­
wiącego podstawę do rozwiąza 
nia umwy o pracę, a dalsze wy 
kenywanię przez niego obo­
wiązków byłoby sprzeczne z 
interesem społecznym.

Rozporządzenie normuje też 
system wynagrodzeń i wyróż­
nień za wieloletnią pracę, 
szczegółowe zasady wypłaty na 
gród jubileuszowych i dodat­
ków za wysługę lat, podkreśla 
jąc m. in., iż pracownicy, któ­
rzy wykazują inicjatywę, wzo 
rowo i sumiennie wypełniają 
swoje obowiązki mogą być 
m. in. wyróżniani w postaci 
awansów wcześniejszych niż 
wymagają tego przepisy. Za 
wybitne osiągnięcia w pracy 
zawodowej nadawana będzie 
odznaka honorowa „Zasłużony 
Pracownik Państwowy”. Od­
znakę tę nadaje prezes Rady 
Ministrów na wniosek właści­
wego ministra lub wojewody, 
który ze swej strony zasięga 
opinij właściwej instancji 
związku zawodowego. (PAP) 

również budownictwa miesz­
kaniowego oraz wspólnych 
urządzeń użyteczności publicz 
nej.

Miniony rok obfitował w wie 
le ciekawych inicjatyw w tym 
zakresie, czego świadectwem 
może być chociażby 1945 przed 
siębiorstw uczestniczących w 
ogólnopolskim konkursie na 
działalność socjalną i bytową 
Nie wyczerpują one jednak by­
najmniej wszystkich istnieją­
cych możliwości.

Jednym z podstawowych za 
dań związków zawodowych 
jest ogólna poprawa warunków 
pracy w zakładzie. Potwierdza 
jąc ten postulat wspomniana 
centralna narada partyjno-rzą 
dowo-związkowa wskazała rów 
nocześnie na niedostatki wys-tę 
pujące jeszcze w wielu przed 
siębmrstwach. Dotyczą one 
głównie takich spraw, jak nie 
dostateczny rozwój działalności 
profilaktycznej i rehabilltacyj 
nej przemysłowej służby zdro 
wia oraz niewystarczająca dba 
łość o sprawy bezpieczeństwa i 
higieny pracy.

Nasz socjalny bilans roku 
byłby niepełny, gdyby nie 
wspomnieć o przygotowaniach 
do wprowadzenia w życie od 1 
stycznia 1975 tak istotnego orę 
ża świata pracy, jak nowy Ko 
deks Pracy. Przygotowania te 
objęły także zakłady pracy, 
jako że dokonana w tym akcie 
prawnym kodyfikacja ubezpie 
czeń, prawa zasiłkowego czy 
wprowadzenie innego rozjem- 
stwa pracy -— wymaga zmian 
organizacyjnych na wielu 
szczeblach.

BOŻENA PAPIERNIK

starej fotografii
Czy rzeczywiście jednak Fałata 

tak bardzo drażni i odstręcza ca 
ły ten sztuczny świat starych kon 
wencji fotografii, filmu czy ma­
larskiego portretu, na który po­

jedna z prac Antoniego Fałata.
Fot. — H. Kamza

wołuje się tak ironicznie w swoim 
malarstwie? Sądzę, że rzecz ma 
się akurat odwrotnie. Jest w tym 
malarstwie bowiem dziwne po­
łączenie ironii i akceptacji. Jest 
zabawa cudzą, zużytą jużikonwen 
cją i pastiszem, ale jest także 
autentyczne chyba zafascynowa­
nie dawną manierą artystyczną, 
starą formą. I właśnie ów mariaż 
drwiny i apoteozy, wydaje się tak 
bardzo frapujący i zagadkowy w 
tym malarstwie.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Sportowy styczeń 1975 r.
Styczeń nowego, 1975 roku upłynie pod znakiem sportów zi­

mowych, choć nie zabraknie również emocji w zawodach innych 
dyscyplin sportowych, rozgrywanych w zamkniętych obiektach.

W pierwszych dniach, podobnie 
jak w ostatnich dniach grudnia, 
miłośnicy skoków narciarskich 
pasjonować się będą Turniejem 
Czterech Skoczni. Po konkursie w 
Garmisch-Partenkirchen, trzeci 
konkurs rozegrany zostanie 3 bm. 
na olimpijskiej skoczni w Inns- 
brucku, a ostatni 6 I. również w 
Austrii, w Bisohofshofen.

W styczniowym kalendarzu nar 
ciarstwa alpejskiego figuruje aż 
6 zawodów Pucharu Świata w kon 
kurencji mężczyzn i kobiet. Nie 
wiadomo jednak, czy wszystkie 
dojdą do skutku, bowiem zarów­
no w Austrii, RFN, Francji, jak 
i Szwajcarii, gdzie mają się one 
odbyć, jest mało śniegu.

Biegacze walczyć będą we Wło 
szech (8—9 I). RFN (18—19 I) i w 
Tnnsbrucku (31 1 — 3 II) o Puchar 
Świata w konkurencjach klasycz­
nych. przy czym zawody w Inns 
brucku będą próbą tras olimpij­
skich. Najlepsi skoczkowie wyzna 
czyli sobie kolejne spotkanie w 
Spindlerowym Młynie (16—19 bm.), 
gdzie walczyć będą o Puchar Przy 
jaźni.

Wiele ciekawych imprez prze­
widuje też kalendarz krajowy. 
Już w pierwszych dniach stycz­
nia mają się odbyć w Zakopanem 
(jeśli pogoda dopisze) Mistrzostwa 
Polski w łyżwiarstwie szybkim 
(4—5), a w kilka dni później mię 
dzynarodowe mistrzostwa Zakopa 
nego w tej dyscyplinie. W tym 
samym czasie odbędzie się kon­
kurs skoków (4 I).

Pracowity będzie styczeń rów­
nież dla saneczkarzy, w tym i poi 
skich. W Koeningssee (RFN) w 
dniach 6—12 rozegrany zostanie 
Puchar Narodów, następnie (13—19) 
we włoskiej miejscowości valdao 
ra rozegrane zostaną Mistrzostwa 
Europy, a pod koniec miesiąca 
w Imst (20—26) tradycyjne zawo­
dy o Puchar Alp.

Przewidziano teź zawody w Igls 
na torze olimpijskim, w ramach 
przedolimpijskich zawodów. Jeśli 
dodamy do tego przedolimpijskie 
zawody w łyżwiarstwie szybkim 
w Innsbrucku (18—20) — to stwier 
dzić należy, że styczeń będzie 
okresem wielu ważnych sprawdzia 
nów zarówno obiektów miasta 
Olimpiady Zimowej 1976 r. — Inns 
brucku, a także poważnej próby

Porażka młodych 
hokeistów

W kolejnym meczu międzynaro- 
dow*ego turnieju hokejowego ju­
niorów w Lahti, reprezentacja Fin­
landii pokonała Polskę 9:2 (3:1, 3:1, 
3:0).

W drugim meczu RFN wygrała 
no wyrównanym pojedynku ze 
Szwajcarią 7:6 (2:3, 2:2. 3:1).

KTOB?
KOSZYKÓWKA

Międzynarodowy turniej juniorów
Godz. 16.30 — Polska I — Polska 

II. Sala Olimpii przy ul. Swier 
czewskiego 25a.

Godz. 18.30 — JRFN — Olimpia. 
Sala Olimpii,’

Sukces poznaniaków w Danii

Olimpia - GKS Tychy 
na inaugurację ligi bokserskiej

W ostatnich dniach przebywała w Danii bokserska reprezentacja 
okręgu, która uczestniczyła w trzech mityngach — w Aalborgu, 
Odense i Brovst. Pobyt poznaniaków w duńskich miastach zakończył 
się ich pełnym sukcesem. Odnieśli trzy kolejne zwycięstwa 16:4, 12:2 
i 10:2. .

W Aalborgu swe pojedynki wy­
grali: Szczęśniak w drugiej run­
dzie, Pecka — z braku przeciw­
nika, Stachowiak na punkty z mi­
strzem Danii, oraz Łakomy, Kaba- 
rowski i Wajgelt. Przegrali Judyc- 
ki i Adamczak. W Odense wystą­
piło tylko 7 naszych bokserów. 
Swą walkę przegrał jedynie Ju- 
dycki, zaś zwycięzcami pojedyn­
ków zostali: Fieske — na punkty, 
Szczęśniak i Marciniak wskutek 
poddania przeciwników, Kabarow- 
ski, Łakomy i Pecka na punkty. W 
Brovst, gdzie wystąpiła piątka 
Wielkopolan, zwycięstwa odnieśli: 
Adamczak, Marciniak, Pecka i 
Wajgelt. Natomiast Jakubowski, 
występujący w wadze półśredniej, 
uległ na pi^ńkty mistrzowi Danii, 
z którym uprzednio wygrał Sta­
chowiak.

Trzon reprezentacji stanowili 
bokserzy GKS Olimpia, dlatego też 
opinia trenera Zdzisława Szafrań- 
skiegd wLydaje się najbardziej 
autorytatywna. Poznąniacy — jego 
zdaniem U- zaprezentowali wysoką 
formę, a (najlepiej spisali się Pec­
ka, Łakąmy, Kaba/owski i Waj­
gelt.

26 stycznia odbędą się pierwsze 
spotkania ekstraklasy boksu. Jak 
w roku ubiegłym zespoły ligowe 
podzielono na dwie grupy. Poznań 
ska Olimpia walczyć bidzie w gru 
pie A z Gwardią Warszawa, GKS 
Tychy, Turowem Zgorzelec, Stalą 
Rzeszów i Carbo Gliwice. Walory 
większości tych drużyn gwardziści 
znają już z ubiegłorocznych poje­
dynków. Warto więc jedynie przy 
pomnieć, że Gwardia Warszawa tn 
mistrz Polski, a rzeszowska Stal 
debiutuje w lidze. 

sił zawodników przed startem w 
igrzyskach.

W styczniu odbędą się też Mi­
strzostwa Świata w przełajach ko­
larskich (26 I) w Melchnan (Szwaj 
caria) oraz rozpoczną się Mistrzo­
stwa Europy w łyżwiarstwie figu 
rowym w Kopenhadze (28 I — i ii).

Z ważniejszych imprez krajo­
wych w innych dziedzinach spor­
tu należy wymienić tradycyjny 
turniej koszykówki, który rozegra 
ny zostanie w Warszawie z okazji 
30-tej rocznicy wyzwolenia stoli­
cy (5—12). międzynarodowy tur­
niej piłki ręcznej z okazji wyzwo 
lenia Łodzi (17—19), mityng pły­
wacki z okazji wyzwolenia sto­
licy (19 I).

Na drugiej półkuli wystartują 
do kolejnych Mistrzostw Świata 
w Wyścigach samochodowych for 
muły I najlepsi automobiliści. w 
zawodach „Grand Prix” Argenty­
ny (12 I) i Brazylii (26 I).

Koszykarze Lecha 
grają w Belgii

Koszykarze pierwszoligowego Le 
cha wyjechali na tournee do Bel­
gii. Kolejarze rozegrają tam 2—3 
spotkania w Gilly i Charleroi. Ich 
przeciwnikami będą zespoły I i II 
ligi belgijskiej. Drużyna Lecha 
powróci do Poznania 7 bm. (ad)

Najlepsi szermierze 
świata 1974 roku

Znany specjalista szermierczy 
red. Jerzy Jabrzemski („Przegląd 
Sportowy”) publikuje co roku lis 
ty klasyfikacyjne najlepszych za­
wodniczek i zawodników świata.

W 1974 r. pierwsze miejsca w 
poszczególnych broniach zajęli:

floret kobiet: 1. I. Bobis (Wę­
gry), drużynowo — 1. ZSRR, 2. 
Węgry, 3. Rumunia, 7. Polska;

floret mężczyzn: 1. A. Roman- 
kow (ZSRR), 6. Z. ‘Wojciechowski 
(Polska), 7. J. Kaczmarek (Polska), 
drużynowo — 1. ZSRR, 2. Polska, 
3. Francja;

szpada: 1. R. Elding (Szwecja), 
drużynowo — 1. Szwecja, 2. RFN, 
3. Węgry, 10. Polska;

szabla: 1. M. Aldo Mantano (Wło 
chy), 10. J. Pawłowski (Polska), 
drużynowo — 1. ZSRR, 2. Włochy, 
3. Węgry, 7. Polska.

„Totek" płaci
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach Toto-Lotka 
z dnia 29 grudnia ubr. stwierdzo­
no:

Losowanie I: 8 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygrane po 242.888 zł., 209 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygrane 
po około 9.000 zł., 11.769 rozw. z 4 
trafieniami — wygrane po 247 zł i 
192.462 rozw. z 3 trafieniami — wy 
grane po 15 zł.

Losowanie II: 4 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygrane po 418.778 zł., 145 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygrane 
po około 11.500 zł., 8.553 rozw. z 4 
trafieniami — wygrane po 293 zł i 
171.438 rozw. z 3 trafieniami — wy 
grane po 14 zł.

Do grupy B. gdzie występuje 
arugi wielkopolski zespół, koniń­
skie Zagłębie, zakwalifikowano: wi 
cemistrza Polski — Wybrzeże 
Gdańsk, Legię Warszawa, Górnika 
Pszów', Gwardię Wrocław i Avię 
Świdnik. Górnik Pszów, debiutu­
jący w lidze, pokusić się może o 
bardzo wysokie miejsce w tabeli. 
Zespół trenera, mistrza olimpijskie 
go z Tokio, Mariana Kasprzyka ma 
w swym składzie takich pięściarzy 
jak: brązowy medalista z Hawany, 
Kicka, Biegalski, Ryszard Jagiel­
ski i Gajda.

Na inaugurację sezonu Zagłębie 
podejmować będzie Gwardię Wro 
cław, zwycięzcę Olimpii w walce 
o trzecie miejsce w lidze. Olimpia 
natomiast gościć będzie bokserów 
z Tych. Przypomnijmy, iż mecze 
odbywać się będą bez pojedynków 
w wadze muszej — w dziesięciu ka 
tegoriach.

Drugi bokserski front podzielo­
no na cztery grupy. W czwartej 
właśnie walczyć będą pięściarze 
Sokoła Piła wraz z: Szombierkami 
Bytom. Górnikiem Radlin, Gwar­
dią Łódź, Polonią Warszawą i 
Startem Elbląg. Pierwszy mecz 
Sokoła odbędzie się w Łodzi.

Bokserzy winni prezentować się 
na ringach jako sportowcy, a nie 
hippisi — tak w skrócie można 
określić tezę apelu prezesa PZB, 
by baczniejszą uwagę zwracano na 
długość czupryn pięściarzy. Krót­
kie włosy bokserów to nie tylko 
regulaminowy wymóg lecz rów­
nież oznaka ich osobistej i sporto­
wej kultury. Delegaci PZB obser­
wujący mecze będą mieli prawo 
niedopuszczenia długowłosych za­
wodników do walki, (ask)
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W niedzielnym losowaniu 
„KOZIOŁKÓW” 

okazja dla grających.
506.000 zł i samochód „Sy­
rena 105** oraz premie na 

końcówki banderoli.
523-K1

Praca © Nauka
Zaopiekuję się troskliwie 
dzieckiem w swoim do­
mu. Tel. 406-53. 49786g

Pomoc do dziecka przyj- 
mę na stałe, warunki bar 
dzo dobre. Poznań, Wro­
cławska 23 m. 8. 50698g

Kwalifikowany akwizytor 
portretowy podejmie sta 
fa pracę zaraz. Oferty — 
prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 50448g.  

potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego. Wy 
nagrodzenie bardzo do­
bre. Borzysław Kandulski, 
poczta Grodzisk, pow. No 
wy Tomyśl. 1238p

Ucznia przyjmę na bar­
dzo dobrych warunkach. 
Mechanika pojazdowa, Po 
znań, Nad Wierzbakiem 7.

49385g

© Samochody
Samochód osobowy Mo­
skwicz 408 z radiem sprze 
dam, oglądać: 63-200 Jaro­
cin. Czerwonej Armii 12, 
Marek Ogórkiewicz. Infor 
macji korespondencyjnie 
nie udzielam. 1232p

Dnia 1 stycznia 1975 r. odszedł od nas 
na zawsze ukochany mąż i ojciec

WOJCIECH SZULC
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

4 bm. o godz. 13.25 na cmentarzu juni- 
kowskim.

W głębokim żalu pogrążone 
żona z córką i rodzina

Poznań, uL Rycerska 13. 50666g

W dniu 1 stycznia 1975 r. zmarł nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, lat 72

STEFAN GALUBIŃSKI
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

50714g

Dnia 31 grudnia 1974 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 60, mój nigdy niezapom­
niany mąż, nasz najukochańszy tatuś 
i najtroskliwszy dziadek, śp.

Władysław Sluzar
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 stycznia 

1975 r. o godz. 14.50 na cmentarzu komu­
nalnym na Junikowie.

Strapiona w nieutulonym żalu 
żona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Ułańska 16. 50709g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 1 stycznia 1975 roku zmarła nasza 
najdroższa matka i babcia, przeżywszy 
lat 78

HELENA PIOCH
z domu Drews 

wdowa po powstańcu wielkopolskim.
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­

dzinie 9.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

synowie, synowe i wnuki
Poznań, ul. Promienista 14 c. 50632g

Dnia 31 grudnia 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., ukochana mat­
ka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 72

ŁUCJA HIRSCH
z domu Styczyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
4 stycznia 1975 r. o godz. 10.15 na cmenta­
rzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Szymańskiego 6 m. 6. 50636g

Dnia 1 stycznia 1975 roku, namaszczony 
Olejami św., zmarł w wieku 86 lat, mój 
ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

JÓZEF PLUTA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

4 bm. o godz. 9.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
rodzina

Poznań,-ul. Kossaka 4. 50715g

Dnia 27 grudnia 1974 roku zmarła

STANISŁAWA GUZIKOWSKA 
była długoletnia kierowniczka Biblioteki 
Publicznej Miasta i Gminy w Jutrosinie, 
wyróżniona odznaką Zasłużonego Działacza 
Kultury, Medalem 30-lecia Polski Ludowej.

W Zmarłej straciliśmy oddaną, sumien­
ną, powszechnie łubianą koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają

pracownicy
Pow. i Miejskiej Bibl. Publ. w Rawiczu 
i Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich 

Oddział w Rawiczu
18-K2

Kupię kratę do Fiata 123p 
— 1800 De Lux. Wacław 
Lepczyński, 62-300 Wrześ­
nia, wieś Sokołowo, pow. 
Września. 1229p
Wyważanie kół samocho­
dowych, zakładanie osłon 
przeciwbłotnych. Dąbrów 
skiego 164, naprzeciw O- 
grodu Botanicznego. 
____________________49198g

© Sprzedaż
Antyki — szafa, zegary, 
kufle, porcelana miśnień­
ska, przedmioty ze starej 
cyny sprzedam. Tel. 557-78. 

49384g

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór po 
lecą Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10. 1062p
Sprzedam 2 ciągniki Su 
per i Zetor 25 niski. Cze­
sław Kisiel, Bolemin 15, 
pow. Gorzów Wlkp.

1233p

@ Lokale
Swarzędz — zamienię M-3 
nowe budownictwo, c. o., 
gaz, na mieszkanie Pozna 
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48733g.

Koszalin —- mieszkanie 
spółdzielcze M-4 (telefon), 
zamienię na podobne Po­
znaniu. Wiadomość: Ko­
szalin, tel. 267-29. 48542g
Młode małżeństwo (pra­
cownicy PAN) poszukuje 

, pokoju z wygodami. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48555g.
Panna pracująca poszuku 
je pokoju 1-osobowego w 

' śródmieściu. Płatne rok z 
j góry. Oferty „Prasa” — 
| Grunwaldzka 19 dla 48635g. 
| Kupię mieszkanie własno 
; ściowe M-2. Oferty „Pra- 
j sa”, Grunwaldzka 19 dla 

48690g.

Unieważnia się
ZAGUBIONĄ

PIECZĄTKĘ:
Wojewódzki Zakład 

Transportu 
Mleczarskiego 
w Poznaniu, 

Zajezdnia nr 22 
Turek 

8250-K1

© Nieruchomości
Kupię działkę budowlaną 
Jeżyce. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49169g.

Sprzedam działkę 24 ary 
z planem zabudowy, na­
dającą się na szklarnię, 
blisko miasta Kościana. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 

I waldzka 19 dla 1240p.

Kupię domek pół bliźnia­
ka, ewentualnie w budo­
wie, możliwość rozlicze­
nia mieszkaniem własnoś 
ciowym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49170g.

Zguby © Różne
Dnia 21 XII 74 zgubiono 
czerwony portfel z dro­
biazgami. Uczciwego zna 
lazcę proszę o odesłanie 
pod adresem: Ratajczak, 
62-404 Ciążeń. 50417g

Bransoletkę zabraną z 
kropielnicy kościoła św. 
Anny, wieczorem 28 ubm. 
proszę zwrócić za wyna­
grodzeniem. Sięmiradz- 
kiego 3, I ptr. 50552g

Zgubiono prawo jazdy 
kat. A i dowód rejestra­
cyjny 34-26 PB, na nazwi 
sko Mieczysław^ Kaj. Go­
lina, ul. Wolności 28.

49239g

W dniu 29 grudnia 1974 roku zmarła po 
długich cierpieniach, nasza długoletnia 
współpracownica, była główna księgowa

BARBARA SZYMCZAK
Wyrazy współczucia Rodzinie składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Gostynin
8497-K1

tDnia 2 stycznia 1975 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat 

66, nasz ukochany mąż, ojciec i teść

JÓZEF KRÓL
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­

dzinie 14.35 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Wzlotowa 4 m. 2. 50697g

tDnia 31 grudnia 1974 roku zmarła po 
ciężkiej i długiej chorobie, w wieku 63 

lat, nasza najdroższa żona, matka, teścio­
wa i babunia

WALENTYNA KUBERSKA
z domu Leśna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
4 bm. o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej 
w Skórzewie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Skórzewo, ul. Kolejowa 16. 50702g

tDnia 31 grudnia 1974 roku zmarła po 
ciężkiej chorobie ukochana mama, śp.

STEFANIA BABULA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 stycznia 

1975 r. o godz. 11.40 na cmentarzu juni­
kowskim.

W smutku pogrążeni
córka, syn i rodzina

Ul. Szamarzewskiego 26 m. 18. 50641g

J. Dnia 31 grudnia 1974 r. zmarł śmiercią 
I tragiczną, w wieku lat 46, mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, śp.

JAN WACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

4 bm. o godz. 12.50 na cmentarzu juni­
kowskim.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, pl. Waryńskiego 2 m. 1. 5075Ig

tW dniu 31 grudnia 1974 r. zmarł nagle 
w Dusznikach Zdroju nasz najuko­

chańszy syn, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 45, śp.

MARIAN RZESZCZAK
Pogrzeb drogiego nam Zmarłego odbę­

dzie się w dniu 4 stycznia 1975 r. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Cieszyńska 6.
Prosi się o nieskładanie kondolencji.

50640g

tW dniu 31 grudnia 1974 r., przeżywszy
61 lat, zakończyła po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach swój bardzo praco­
wity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia i siostra

JÓZEFA KUREK
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 stycznia 1975 
roku o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń­
skim.

W ciężkim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Grottgera 5 m. 1. 50631g

tDnia 2 stycznia 1975 r., opatrzona Sa­
kramentami św., odeszła od nas ha 

zawsze, nasza najukochańsza mamusia, 
babcia i siostra, przeżywszy lat 78

LUDWIKA SUMIŃSKA 
z domu Michałowicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 stycznia 
1975 r. o godz. 15 na cmentarzu parafial­
nym w Żabikowie.

W głębokim żalu i żałobie pogrążona 
rodzina

Luboń 3, Żabikowska 62 m. 33, bl. B.

tW dniu 1 stycznia 1975 r. zmarła nagle 
w wieku lat 80, śp.

WALENTYNA HEIGELMANN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

4 bm. o godz. 13 z domu żałoby.
Pogrążona w smutku 
siostrzenica z rodziną

Dopiewiec, Osiedle 9. 50642g

iu——

tW dniu 31 grudnia 1974 r., opatrzony 
Sakramentami św., zmafł nasz uko­

chany ojciec, teść, brat, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy 80 lat

WŁADYSŁAW SCHÓNEICH
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim, 
o czym zawiadamia 

rodzina
Poznań, ul. Palacza 122 m. 25. 50677g

UWAGA,
DOSTAWCY MAKULATURY!
Z dniem 1 stycznia 1975 roku

podwyższone 
zostały ceny skupu
MAKULATURY

Nowe ceny skupu tego poszukiwanego 
surowca ustalone zostały w sposób 

następujący:
1. Cena skupu od ludności i szkół

- Cena skupu w zł 
za 1 kg

loco franco

a) makulatura mieszana 0,50 1,00
b) gazety 0,80 1,30
c) odpady tektury 0,60 1,10
d) makulatura natronowa 

uszkodzone worki po 
paszach i artykułach 
spożywczych bez wkła 
dek oraz ścinki natro-
nowe 1,00 1,40

e) książki, zeszyty, cza­
sopisma jedno i wielo­
kolorowe 0,60 1,20

2. Cena skupu od jednostek gospodarki 
uspołecznionej
a) makulatura mieszana 0,20 0.50
b) gazety 0,60 1,00
c) odpady tektury 0,60 0,85
d) makulatura natronowa 

— uszkodzone worki po 
paszach i artykułach 
spożywczych bez wkła 
dek oraz ścinki natro-
nowe 1,00 1,40

e) książki, zeszyty i cza­
sopisma jedno i wielo­
kolorowe, akta archi­
walne, księgi handlo-
we i biurowe 0,60 0,90

f) ścinki drukarskie 0,60 0,90
g) karty do maszyn staty­

stycznych (typu holle-
• rith) 0,60 1,00

APELUJEMY
do Zakładów Pracy, do Szkół i do Miesz­
kańców woj. poznańskiego i m. Poznania

ZBIERAJCIE MAKULATURĘ 
bo czekają na nią fabryki.

Można ją sprzedać po atrakcyjnych cenach 
w oddziałach i detalicznych punktach sku­
pu Poznańskiego Przedsiębiorstwa Su­
rowców Wtórnych, w każdej Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” oraz w 
zbiornicach i punktach skupu Spółdzielni 
Pracy „Surmet” w Poznaniu i „Jedność” 

w Lesznie.
8397-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 31 grudnia 1974 r. zasnął w Panu 

nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 79, śp.

LUDWIK DYONIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 stycznia br. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

50701g |

Warsztat mechaniki pojaz 
dowej, ul. Czarnkowska 
10/12, otwarty po remon­
cie, dojazd ul. Dąbrow­
skiego. Polecamy swoje 
usługi z zakresu diagnos 
tyki, naprawy i konser­
wacji Fiata 125 p. 50162g

Posiadam Żuka, przyjmę 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49944g.

Poszukuję garażu, wżglę 
dnie miejsca na wybudo 
wanie, na Starym Mieś­
cie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 48628g.

© Matrymonialne
Panna materialnie nieza­
leżna, lat 45. poślubi ka­
walera do lat 50. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1235p.

tW dniu 31 grudnia 1974 r. zmarła po 
długich, ciężkich i z anielską cierpli­

wością znoszonych cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza 
córka, siostra, bratowa, szwagierka i cio­
cia, śp.

KRYSTYNA PIWOSZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

3 bm. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń- 
| skim.

W głębokim żalu strapiona 
rodzina

50752g

tDnia 2 stycznia 1975 roku zmarł mój | 
najdroższy, najtroskliwszy mąż, naj­

ukochańszy i najtroskliwszy ojciec i teść, 
ukochany brat i wujek, śp.

HENRYK PIOTROWSKI
artysta plastyk

Pogrzeb odbędzie w sobotę, dnia 4 stycz­
nia 1975 r. o godz. 12 na cmentarzu w Pu- 

Iszczykowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

żona i córka z rodziną
50661g

tDnia 1 stycznia 1975 r. zasnęła w Pa­
nu po ciężkich cierpieniach moja ko­

chana żona, mama, teściowa i babcia

BOLESŁAWA KURASZ
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o go­
dzinie 13 z domu żałoby w Plewiskach na 
cmentarz parafialny w Komornikach.

W głębokim żalu pogrążony

mąż z rodziną
50649g

tW dniu 31 grudnia 1974 r. odeszła od 
nas niespodziewanie, namaszczona Ole­

jami św., nasza najukochańsza i najdroż­
sza mamusia, teściowa, babunia, siostra, 
szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

ANNA BIAŁAS
z domu Cieślik

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 stycznia 
1975 r. o godzinie 10.15 na cmentarzu gór­
czyńskim.

W ciężkim smutku pogrążone 
dzieci i rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

50678g

tDnia 1 stycznia 1975 r. zmarł mój naj­
droższy mąż, opiekun i przyjaciel, nasz 

kochany ojczym, teść, dziadek, pradziadek 
i wujek, przeżywszy lat 87, śp.

mgr Szczepan Kazimierz 
MOSTOWSKI

emerytowany starszy radca PKP, 
kapitan rezerwy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Pozostawił w ciężkim smutku 
żonę z rodziną

Poznań, ul. Palacza 116.
Szczecin. 50639g

S. t P- 
z Jezierskich 

ZOFIA PŁYWACZYKOWA 
nasza najukochańsza matka, babunia i cio­
cia, zmarła dnia 31 grudnia 1974 r., opa­
trzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 stycznia 
1975 r. o godz. 14 na cmentarzu junikow­
skim.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
w dniu pogrzebu w kościele ks. Salezja­
nów przy ul. Masztalarskiej, o godz. 9.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córki, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Dominikańska 7 m. 6 50676g



STYCZEŃ

3
Piątek

Genowefy

Słońce: 7.49—15.40

Na drogach Wielkopolski 
-----------k—___ -___

Na osiedlu Winogrady

1 TEATRY |
OPERA — g. 19 „Gioconda”.
MUZYCZNY — g. 19 „Noc w 

Wenecji”.
POLSKI — g. 19 „Ocaleni”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI 1 AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 17 przedstawienie za­
mknięte „Siała baba mak”.

t KINA 1
KDF MUZA — g. 9.30, 11.30, 13.30, 

„Król, dama, walet” (RFN 18 1.), 
g. 15.30, 17.45, 20 „Bezbronne na­
gietki” (USA 15 1.).

APOLLO _ g. 13.30 „Potop” 
CZ. I, g. 10.30, 17, 20 „Potop” cz. II 
(poi. b.o. — barwny, szerokofor­
matowy, stereofoniczny na taśmie 
70 mm).

BAŁTYK — g. 15.30 „Szary okrut 
nik” (radź, b.o.), g. 18, 20.15 „Kłam 
ca” (duń. 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Kró­
lowe Dzikiego Zachodu” (fr. 15 1.), 
g. 20 „Znikający punkt” (USA 
18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Mania 
wielkości” (fr. b.o.), g. 19.30 „Za­
pis zbrodni” (poi. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
„Człowiek w pięknym krawacie” 
(fr. 15 1.), g. 18, 20 „Jeśli dziś 
wtorek, to jesteśmy w Belgii” 
(ang. b.o.).

KOSMOS — g. 17.30 „Spartakus” 
(USA 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Winne- 
tou i król nafty” (jug. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Sami swoi” (poi. b^o.).

OLIMPIA i OSIEDLE — nie­
czynne.

PAŁACOWE — g. 19 „Noc ame­
rykańska” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK _ g. 17, 19.30 
„W imieniu narodu włoskiego” 
(wł. 15 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18.30
„Lew w zimie” (ang. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Szaleństwo miłości” (norw. 18 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Godzina za godziną” (poi. 
15 1.).

SCALA — g. 16, 18 „Syn Go- 
dzilli” (jap. b.o.), g. 20 „Heca” 
(RFN 15 1.).

TĘCZA — g. 17 „Pippi” (szw. 
b.o.), g. 19 „Tragedia Makbeta” 
(ang. 18 1.).

WARTA — g. 10 „Przygody 
Hucka Finna” (radź, b.o.), g. 12, 
14, 16 „Dowódca armii” (radź, b.o’), 
g. 18 KIF — seans zamknięty 
(„Śmiercionośny ładunek”), g. 20 
„Wahadło” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Babie lato” (bułg. b.o.), 
g. 16.45, 18.45 „Szpieg Szoguna” 
(jap. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Nie ma róży bez ognia’’ 
(poi. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 seans 
zamknięty DKF „Luboziem”.

WRZOS (Mosina) — g. 14.45, 17, 
19.15 Janosik” (poi. b.o.).

DYŻURY

Jeździmy ostrożniej, ale
Tradycyjnym zwyczajem dokonujemy na początku roku 

bilansu strat powstałych na skutek wypadków na szosach 
i ulicach Wielkopolski w minionym roku. Po raz pierwszy 
od wielu lat można odnotować pewną poprawę w tym za­
kresie, chociaż sytuacja nadal jest niepokojąca i wymaga 
pełnej mobilizacji zarówno ze strony wszystkich użytkow-

idącego prawą stroną jezdni, 
gwałtownie skręcał i w, kon-
sekwencji ratując komuś

ników dróg, jak i instytucji 
czeństwo na drogach.
Sytuacja w ruchu drogo­

wym w naszym województwie 
zmieniła się o tyle na lepsze, 
że zanotowano w 1974 roku 
spadek (o około 5 proc.) dyna­
miki wzrostu wypadków w po 
równaniu z poprzednimi lata­
mi. Po prostu liczba wypad­
ków drogowych wzrasta w

Noworoczny
Koncert Poznański

o dpowiedzialnych za bezjile-

W sobotę 4 bm. o godz. 19.30 
i w niedzielę, 5 bm. o godz. 11 
i 18 w auli UAM odbędzie się 
noworoczny 116 Koncert Po­
znański organizowany przez 
Filharmonię Poznańską przy 
współudziale Wojewódzkiej 
Rady Związków Zawodowych 
i Redakcji „Expressu Poznań­
skiego”. A oto wykonawcy: 
Orkiestra Symfoniczna Filhar­
monii Poznańskiej pod dyrek­
cją Zygmunta Mahlika, soliści

Danuta Debich sopran,
Tadeusz Wojtycb — aktor oraz 
Małgorzata Połyńczuk i Ju­
liusz Stańda — tancerze, soliś­
ci baletu Opery Poznańskiej.

W programie — montaż mu­
zyczny „Rodzina Straussów”.

(na)

Dziwna choroba
Niekiedy na drzwiach poz­

nańskich placówek handlo­
wych widnieje karta z napi­
sem: sklep zamknięty z powo­
du choroby. Oczywiście absurd 
takiego sformułowania tkwi 
w drobnym na pozór niedo­
mówieniu, wynikającym z 
braku jednego tylko, ale jakże 
istotnego w tym względzie 
słowa mianowicie: personelu. 
Być może większość klientów 
z racji przyzwyczajenia nie 
przykłada doń należytej wa­
gi, choć dbałość o poprawność 
ścisłego wyrażania się winna

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, laryngologia, 
neurologia —• ul. Lutycka; chirur 
gia dziecięca — ul. Szpitalna 27/33; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania (ul. Chełmońskiego 20) 
— tel. 66-00-66; nagłe zachorowa­
nia i porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (31. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109, Główna 
53. Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12, Kórnicka 24, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 18, al. Marcinkowskiego 
11 (całą dobę).

y wio
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Takty i minuty; 
8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. na­
szych przyjaciół; 8.35 Muzyczny 
rejs; 9.05 Muzyka; 9.30 Berlin z 
melodią i piosenką; 9.45 Zespół 
Rozrywk. Rozgł. Opolskiej; 10.08 
Arie wokalne, arie instrumental­
ne; 10.30 „Cudzoziemka” — ódc. 10, 
10.40 S. Mendez i jego zespoły; 11 
Jazz po polsku; 11.18 Nie tylko 
dla kierowców; 11.25 Refleksy; 
11.30 Bydgoszcz na muzycznej 
antenie — cz. I; 12.25 Bydgoszcz 
na muzycznej antenie — cz. II; 
12.40 Koncert życzeń; 13 Motywy 
ludowe w twórczości G. Bacewicz; 
13.30 Dyskoteka nastolatków; 14 
„Hej ode wsi do miasta” — pol­
skie zespoły regionalne; 14.30 Sport 
to zdrowie; 14.35 Piosenki Burta 
Bacharacha; 15.05 Listy z Polski; 
15.10 Muzyka Feliksa Mendels­
sohna; 16.10 Propozycje do „Lis­
ty Przebojów”; 16.30 Aktualności 
kulturalne; 16.35 Ciekawostki Pol 
skich Nagrań; 17 Radiokurier; 
17.20 Piosenki z uśmiechem; 17.35 
Walce Franciszka Lehara; 18 Mu­
zyka i Aktualności; 18.25 Nie tyl 
ko dla kierowców; 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Gwiazdy europej­
skich estrad; 19.45 Kupić, nic ku­
pi^ — posłuchać Warto; 20 Felie­
ton literacki; . 20.15 Muzyczny ka­
lejdoskop; 21 Biuro l istów odpo­
wiada; 21.10 Zapomniane przebo­
je; 21.35 Koncert bez biletu —

STRONA

stanowić 
Dlatego 
uczulić 
nańskich

troskę wszystkich, 
też warto chyba 
kierowników poz- 
placówek handlo-

wych, aby w momencie ich 
okresowego zamykania z po­
wodu choroby personelu, 
baczniejszą uwagę przykłada­
li do wypisywania stosownej 
informacji.

Nie chćielibyśmy bowiem da
lej dowiadywać się
umieszczonych na drzwiach 
kartek — o chorobie sklepu. 
Jest to bowiem równie śmiesz 
ne co dziwne... (pik)

znacznie mniejszym tempie, 
niż to obserwowaliśmy w in­
nych latach. Ponieważ podob­
ne rezultaty zagotowały rów­
nież województwa warszaw­
skie i katowickie, w których 
liczba samochodów i jej przy 
rost w ciągu roku są najwięk­
sze w kraju, nie potwierdza 

■ się teoria lansowana przez nie 
których fachowców od spraw 
motoryzacji, że wzrastająca 
liczba pojazdów mechanicz­
nych musi nieść za sobą 
wzrost wypadków drogowych.

Drugim pozytywnym obja­
wem w ubiegłym roku, jest 
zmniejszenie się liczby ran­
nych w wypadkach drogo­
wych. Niestety, na tym koń­
czą się plusy, a zaczynają zja­
wiska ujemne, dla wyelimino­
wania których trzeba włożyć 
jeszcze wiele wysiłku. Chodzi 
mianowicie o zabitycłi w wy­
padkach drogowych, których 
liczba w 1974 roku jest niepo­
kojąco wysoka w porównaniu 
z analogicznym okresem roku 
ubiegłego czy też z poprzedni­
mi latami. Najgorzej pod tym 
względem wypadły powiaty: 
Wągrowiec, Oborniki, Czarn­
ków i Turek, gdzie zanotowa­
no największy wzrost liczby 
wypadków śmiertelnych. Nie 
znaczy to naturalnie, że były 
one spowodowane wyłącznie 
przez osoby zamieszkujące te 
powiaty, wiele z nich mają na 
swoim koncie kierowcy prze­
jeżdżający tranzytem. Nie 
mniej istnieje cłiyba koniecz­
ność zwrócenia na to szcze­
gólnej uwagi, zwłaszcza pod 
kątem modernizacji dróg, li­
kwidacji ostrych zakrętów czy 
też takiego oznakowania tras, 
aby ostrzegać wszystkich u- 
żytkowników szos przed naj­
bardziej niebezpiecznymi miej 
scami. Również w Poznaniu 
notujemy wzrost liczby zabi­
tych w wypadkaoh drogowych 
jest on jednak nieco niższy, 
niż w wyżej wymienionych po 
wiatach.

Przechodząc do przyczyn po 
wstawania wypadków, chce- 
my zwrócić uwagę na bardzo 
niekorzystne zjawisko, jakie 
wystąpiło w 1974 roku, ale 
które występowało również w 
poprzednich latach. Chodzi o 
pieszych. Właśnie oni spowo­
dowali jedną piątą wypadków 
drogowych, które zakończyły 
się śmierci”. Bardzo często się 
zdarzało, że kierowca nie 
chcąc pajechać na pieszego,

życie — sam narażał się na 
tragiczne w skutkach konse­
kwencje.

Inne przyczyny to nieudzie­
lanie pierwszeństwa przejaz­
du, a także nadmierna szyb­
kość. Chcąc jednak podkreślić 
ważność tego problemu poda- 
jemy, że liczba zabitych w wy 
padkach spowodowanych nad 
mierną ązybkością jest o 50 
proc, mniejsza niż to miało 
miejsce w wypadkach, których 
główną przyczynę stanowiło 
niewłaściwe poruszanie się pie 
szego po drodze czy po jezd­
ni.

I wreszcie ostatnia sprawa,
na 
ną

którą zwracamy szczegół- 
uwagę wszystkich, którzy

mają jakikolwiek związek
motoryzacją nietrzeź-
wość. W 1974 roku zatrzyma­
no ponad 4000 kierowców, któ 
rzy prowadzili swoje pojazdy 
po wypiciu, kilku piw, czy też 
kieliszków wódki. Ten pro­
blem występuje również w in 
nych regionach naszego kraju 
i trudno zrozumieć, dlaczego 
niektórzy zasiadaja za kierow­
nicą po spożyciu alkoholu. Na 

.co właściwie liczą? Chyba tyl 
ko na szczęście, które nie tyl­
ko ma ich uchronić od spowo 
do-wania wypadku, ale także 
od kontroli milicjanta czy też 
soołecznego inspektora ruchu 
d-oznwegó.

W kraju jest wiele instytu­
cji i organizacji społecznych 
działających na rzecz popra­
wy stanu bezpieczeństwa na 
drogach. Wiele się robi, ale 
uważamy, że ich wysiłki do- 
wicny być nieco lepiej, niż do­
tychczas skoordynowane. Wte- 
dv w znacznie większym stop 
piu i profilaktyka będzie sku­
teczniejsza.

MACIEJ STABROWSKI

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
- inwestor i wykonawca

Dla przyspieszenia m. in. zagospodarowania terenów 
wokół wznoszonych domów na osiedlu Winogrady, inwestor 
— Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa utworzyła swego 
czasu tzw. grupę remontową. Zajmowała się ona głównie 
drobnymi remontami budynków, urządzeniem zieleni i ma­
łej architektury przy domach.
Potrzeby w tym zakresie, ze 

względu na coraz szybsze tem 
po budowania domów, okaza­
ły się znacznie większe, niż ma 
żliwości grupy remontowej. To 
też spółdzielnia systematycz­
nie zwiększała liczbę pracowni 
ków i zadania przypadające na 
nich. W 1973 roku np. było ich 
30 i wykonali oni roboty wa'

• Zniszczono chodniki, zabłoco­
no zaplecze domów przy ul. So- 
boteckiej i Odległej. „Hydrobudo­
wa 9” gromadzi cały sprzęt wo­
kół domów. Nie ma przejść i prze 
jazdu. Wracamy do mieszkań za­
błoceni do kolan.

O Dzielnicowy Rejon Dróg i 
Zieleni Stare Miasto poinformo­
wał nas (pismem z 19 listopada 
br.), że wyrównał spychaczem i 
żużlem ul. Warzywną. Mieszkań­
cy są innego zdania, uważają, że 
ulica ta nadal jest trudna do 
przebycia, pokryta wyrwami, do-
łami i kałużami. zauważyli,
aby ktokolwiek tam coś robił.

• Urząd Dzielnicowy — Jeżyce 
informuje nas, te adminls^rrc1? 
budynku przy ul. Budzyńskiej 5 
została zobowiązana do wykona­
nia naprawy pokrycia dachowego, 
opierzeń 1 rur spustowych. Po do 
konaniu rozliczenia przez admini­
strację Komitet obwodowy ustali 
zakres i termin wykonania remon 
tów bieżących.

Zamiast świeżych kwiatów

Fot.

Od dłuższego 
okresu w kwia­
ciarniach prawie 
pusto. Brak świe 
żych kwiatów 
spowodował, że 
powodzeniem cie 
szq się zasuszo­
ne lub galazki 
różnych roślin. 
One przecież 
również ubiera- 
jq mieszkania.

K. Przychodzki

tości 6 min zł. Okazało się jed 
nak, że na rozbudowującym się 
osiedlu i ta kwota nie zapo­
biega powstawaniu zaległości.

Wobec tego w zeszłym roku 
spółdzielnia powołała do ży­
cia zakład remontowo-budowla 
ny, który prócz wykonywanych
do tej pory zadań, przystąpił
także do budowy dróg we­
wnątrzosiedlowych. Inwestor
doszedł bowiem do wniosku, że 
tylko d«uży i sprawnie działa­
jący zakład może rozwiązy­
wać pewne problemy na bieżą 
co.

W zeszłym roku zakład po­
siadał około 100 ludzi i zreali 
zował zadania za ponad 10 min 
zł. Tworząc zakład spółdzielnia 
wzorowała się na Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Osiedle Mło­
dych” — inwestora osiedla na 
Ratajach. Ta ostatnia nieco 
wcześniej zorganizowała taki 
zakład. Jego działalność okaza 
ła się nad wyraz celowa.

Potwierdzeniem słuszności 
powstawania zakładu na Wino 
gradach stał się rok ubiegły. 
Jego pracownicy wykonali 
m. in. chodniki na Osiedlu 
Kosmonaiuitów (wzdłuż domów 
cd nr 9 do 13) oraz częściowo 
drogi wewnątrz tego zespołu 
osiedlowego. Przez dłuższy bo­
wiem okres budynki stały w 
„szczerym polu”, o czym
„Głos” 
krotnie.

pisał zresztą niejedno-
Niestety, przedsię-

biorstwo, któremu zlecono te 
prace, opóźniało ich rozpoczę­
cie.

W tym roku Poznańska S,pół 
dzielnia Mieszkaniowa postano 
wiła jeszcze bardziej rozsze­
rzyć zakres robót zakładu — 
do 18 min. zł., w tym na pra­
ce drogowe przeznaczono 6 min 
zł. Za te pieniądze wykona się 
m. in. drogi między domami na 
OŃediłu Kraju Ra-d (oo lewej 
stronie Ul. Murawy). Gwaran­
cją . zrealizowania wszystkich 
zamierzeń jest uzyskanie w 
1974 r. — dzięki pomocy władz 
miejskich — sprzętu, m. in. 2 
wywrotek, koparko-spycharki i 
spychacza. Warto też podkre­
ślić, że ludzie zatrudnieni -w za 
kładz:e pracują nad wyraz 
ofiarnie. Zadania realizowane 
są przez, nich zgodnie z ustało 
nvm harmonogramem. Szczegół 
na sumienność w pracy cechu 
je m. i.n; brygadzistę Mazana 
Kima, który wraz ze swoim ze 
soołem .zajmuje się urządza­
niem i konserwacja zieleni.

Za dwa lata projektuje 
że zakład wykona zadam a

się.
war

tości 40 min zł. Wtedy też.

„Humphriers Singers”; 22.15 Ele­
menty hinduskie w muzyce roz­
rywkowej i jazzowej; 22.35 Od 
ragtime’u do rock and roiła; 23.05 
Korespondencja z zagranicy; 23.10 
Spotkanie z jazzem.

WIADOMOŚCI: 0.02, 1, 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty 
dzień Poznania omówi dr J. Mło- 
dzieiowski; 8.35 My 74 — audycja 
Studia Młodych; 8.45 Podhalańskie 
pieśni weselne; 9 Dla kl. VIII 
(Nauka o człowieku): „Co to zna

Petrarki
Liszta

z muzyka Franciszka
śpiewa Margaret

23.35 Co słychać w świecie; 
Śpiewa Chór Kameralny „<

Price;
; 23.40
Canto-

10.10 — „Arsen Łupin” — ser. film 
prod. franc. pt. „Arsene Łupin bie 
rze urlop” (kolor); 11.65 — Dla

czy 
tet 
9.40 
ny 
..O

ZOZ7”; 9.20 J. Haydn: Kwar- 
smyczkowy G-dur op. 54 nr 1; 
Dla przedszkoli: „Noworocz- 

oboreczek”; 10 „Pytania” — 
umarłej miłości” — szkic M.

Jarochowskiej — rozmawia L. 
Grzeniewski, J. Odrowąż-Pienią- 
żek, S. Uchański; 10.35 Rep. z Ka 
to wiek leg o Ogólnopolskiego Festi­
walu Pieśni Zaangażowanej; 11 
Dla kl. II lic. (jęz. polski): „Ki­
bic — istota nieznana”; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Mel. z Kujaw i Pałuk; 12.05 
Magazyn dla kobiet — autor Ali­
na Radwańska; 12.20 10 min. na 
ludowo; 12.30 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.50 Z taśmoteki spike­
ra; 13 Dla kl. I i II (wych. mu­
zyczne): „Jedzie zima”; 13.20 Gra 
klawesynistka szwedzka Eva Nord 
wali; 13.35 Rozmowa o, kulturze; 
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny — Kuba; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Tu Radio Moskwa; 14.35 
Polska muzyka operowa; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Z cyklu: „Amatorskie zes­
poły przed mikrofonem” — Chór 
męski „Bard” przy Związkach 
Zawodowych Górników; 16 Stu­
dium Wiedzy Polityczno-Społecz­
nej — „Materialistyczna koncep­
cja dziejów; 17.25 Aud. społeczna;

res Mmores Wratislayienses”.
WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.49, 
23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 Z 
kompozytorskiej teki Issaca Haye- 
sa; 9 „622 upadki Bunga” 23 ode. 
pow.; 9.10 Parada jazzowa nad Wi­
słą; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 Bela Bar­
tok — Konc. skrzypcowy „Szwaj­
carski”; 10.15 Język niemiecki: 
10.35 Dzień jak co dzień — maga­
zyn; 11.40 „Raj” 8 ode. pow.; 11.50 
Pocztówka dźw. z Paryża; 12.25 Za 
kierownicą: 13 Na gdańskiej ante­
nie; 15.10 Przedstawiamy Zespól 
Sparks; 15.30 Peruwiańskie pere­
grynacje Polaków; 15.50 Pocztów­
ka dźw. z Kuby; 16.05 Albert Ni- 
chalas w Pradze; 16.30 „Odcień ci­
szy — śpiewa T. Wożniak; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „622 upadki Bun 
ga” — 24 ode. pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Portret twórcy — Ho­
racy Sufrin; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Tylko po hiszpańsku; 19 Pow. w 
wyd. dźw. — „Ziemia obiecana”; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Wśród 
usarzy i pancernych — gawęda; 
20.10 Maximo le Forestier śpiewa 
w Theatre da la Villo; 20.25 
Blues wczoraj i dziś; 20.50 Ilustro 
wany Magazyn Autorów; 21.50 Ope
ra tygodnia Georges

Carmen”; 22.08 Śpiewa
Bizet 

Gilbert
O*Sullivan; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Nowe tomiki poetyckie 
— K. Swiegocki; 23.05 Koić, tylko
fla melomanów; 
Streisand.

WIADOMOŚCI:
12.05, 15, 17, 19.30,

23.50 Śpiewa B.

5, 6, 7, 8. 10.30, 
22.

szkól, kl. II:
czeństwo”: 
polski, 1.
„Potop”; 1 
zwierząt,

12.45
53 _

13.25 -

i doboru”:

17.40 Audycja sportowa:
czyk — 
Edmund 
express; 
życzeń;

Klub Młodości’’
(Sulimir 
- autor

Pacholski; 17.50 Radiom
17.55 Poznański koncert

18.40 Ludzie, wśród któ-

£ TELEWIZJA 1

.Uwaga niebezpie- 
— TTR — Język

. II. Sienkiewicz: 
- TTR — Hodowla

50: „Zasady selekcji
13.55 — Politechnika

TV — Matematyka — Kurs przy­
gotowawczy: „Równanie algebraicz 
ne”, cz. I; 14.25 — Politechnika 
TV — Matematyka — Kurs przy­
gotowawczy: „Praca kontrolna 
nr 3”; 14.55 — NURT (Psycholo­
gia): „Struktury i mechanizmy re 
gulujące zachowanie się jako 
regulacja wzajemnych stosunków 
człowieka z otoczeniem”; 15.30 — 
Sprawozdawczy Magazyn Sporto­
wy (kolor); 16.30 — Dziennik (ko- 
l?r); 16.40 — Dla dzieci — Pora na
Telesfora; 
poczynek;

17.15 — Turystyka i wy
17.40

Mlodego Turysty 
Młodych; 18.20 —

— Przewodnik
18 — Poradnia 

.Teleskop”; 18.40
— Fakty, opinie, hipotezy — „Jak 
podpatrywać”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.20 — „Guil- 
laume Apollinaire” — widowisko 
poetyckie. Scen, i reż. — K. i M. 
Bogusławscy (kolor); 21.15 — „Pa­
norama” (kolor); 21.55 — Wiadom. 
sportowe (kolor); 22.10 -— Dziew­
częta z Osaki — japoński program 
rewiowy (kolor); 22.55 — Dziennik 
(kolor).

PROGRAM II:
miecki, 1. 11 
wy; 17.25 — ’

17 — Język nie- 
kurs podstawo-

i exlibrisów; 17.55
Wśród starych ksiąg

.Królestwo

r,ych żyjemy; 19 Utwory A. We- 
borna; 19.’5 Język angielski; 19.30 
Odtworzenie koncertu symfonicz­
nego który odbył się w Filharmo 
nii Narodowej w Warszawie: 22.16 
Magazyn studencki; 23.16 Sonety

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ma­
tematyka. 35: „Badania funk-
cjl”, cz. I (powt.); 7 — TTR — 
Uprawa roślin, 1. 23: „Zmianowa- 
nie roślin” (powtą: 9.15 — Z serii: 
„Droga” — ser. film prod. TVP 
— „Musisz to wypić do dna”;

nurków”, ode. II — z serii „Świat, 
który nie może zaginąć” — film 
przyrod. prod. ang. (kolor); 18.20 
— Klasyczne duety — radź, pro­
gram baletowy. W programie due 
ty z baletów P. Czajkowskiego: 
„Jezioro łabędzie”, „Śpiąca królew 
na” i „Dziadek do cjr2ech6w”’ 
19.05 — Rep. filmowy: „Rodzina”; 
19.20 — Dobranoc i 'Dziennik (ko­
lor); 20.20 — Ścieżka zdrowia; 20.35 
— NURT (Psychologia): „Struktu 
ry i mechanizmy regulujące za­
chowanie się jako regulacja wza­
jemnych stosunków człowieka z 
otoczeniem”; 21.05 — 24 godziny 
(kolor); 21.15 — „Czękamy na Cie 
bie” — fab. film radź.; 22.45 — Ję 
zyk rosyjski, 1. 12.

INFORMUJEMY
Akademia Medyczna oraz Po­

znańskie Towarzystwo Fotograficz 
ne zapraszają dzisiaj o godz. 18 
(ul. Paderewskiego 7) na otwarcie 
wystawy pt. ,,Obraz Akademii”. 
Wystawa czynna będzie do 15 bm. 
w godz. od 10 do 19, a w niedzie­
le w godz. od 10 do 15.

Biuro Wystaw Artystycznych 
zaprasza 4 bm. o godz. 12 do „Ar­
senału” (Stary Rynek) na otwar 
cie trzydniowego pokazu obrazów 
Jana Switki. Jest to prezentacja 
7 obrazów, których główny motyw 
tematyczny stanowi wybrany frag 
ment ul. Ślusarskiej.
Stacja Sanitarno-Epidemiologiez-

można będzie liczyć, że z
chwila wprowadzania sięmiesz 
kańcó.w do nowych domów te 
reny wokół nich będą w pełni 
zago''podairowane.

Poznańska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa jest więc obec 
nie nie tvlko inwestorem osie­
dla na Winogradach, lecz także 
częściowym jego wykonawcą. 
Z kaAdvcn też rokiem jej udział 
w re&i!'!zacji zadań inwestycyj 
nych będzie wzrastał, (an)

Poznania zawiadamia
zmianie lokalizacji punktu szcze­
pień ochronnych dla osób wyjeż­
dżających za granicę. Od 2 hm.
mieści się on przy ul. Sierocej __ 
(IV ptr., j/okój 10) i przyjmuje w

10

godz. od 8 do 16, a w soboty w 
godz. od 8 do 12.

„Społem” PSS informuje, że w 
Ośrodku „Praktyczną Pani” przy 
ul. Gwardii Ludowej 20 została 
uruchorńiona poradnia dla mło­
dych matek. Poradnia czynna jest
w każdy czwartek w godz. od 
do 20. | /

MO poszukuje

17

świadków
Osoby, które były świadkami 

bójki 25. XI. 1974 r. o godz. 20.30 
w Poznaniu przy ul. Solnej (na­
rożnik pl. Wielkopolskiego), pro­
szone są o osobiste lub telefpnicz 
ne skontaktowanie się z Komendą 
dzielnicową MO Poznań - Stare 
Miasto, al. Marcinkowskiego 31, 
»okój nr 33, telefon 412-933 lub 
112-777. (na)

Prztyczek

Trudno 
kupić klaser 
Być może wina to Gwiaz 

dora, który w trakcie minio 
nych Świąt hojnie obdaro­
wał nie tylko najgrzeczniej 
szych, faktem jednak jest, 
że chcąc teraz kupić w na­
szym mieście klaser do 
znaczków należy odbyć dla 
gą wędrówkę oraz zajrzeć 
do wielu sklepów. Owszem, 
tu i ówdzie bywają, ale te 
większe i droższe za 200 zło 
tych. Inne natomiast zniknę 
ly jak kamfora. I co w tej 
sytuacji mają zrobić fila­
teliści, którzy wykupili nie­
dawno abonament za 3 
kwartały 1974 roku, a posia 
dane klasery wypełnili już 
zbiorami?

Liczymy zatem, że poznań 
ski handel zatroszczy się o 
poprawę zaopatrzenia w ten 
poszukiwany artykuł. (pik)

GŁOS - 3 I 1975


